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(PAP) 1 sierpnia br. odbyło 
sic posiedzenie Biura Politycz­
nego KC PZPR w celu omówię 
uia snosobu realizacji progra­
mu IX Nadzwyczajnego Zjazdu 
partii. Przeanalizowano także 
aktualną sytuację społeczno- 
ekonomiczną kraju.

Niedostateczne zaopatrzenie 
rynku spowodowane bardzo ni 
skim skupem produktów rol­
nych i wynikające stąd przejś­
ciowe ograniczenie reglamenta 
cji mięsa posłużyło do wywoła 
nia napięć, które nabrały nie­
bezpiecznych cech i grożą wy­
buchem konfliktu o ogólnokra­

jowym zasięgu. Zapowiedzi 
strajków, a szczególnie demon 
stracje uliczne, stwarzają wiel 
kie zagrożenie dla kraju. Atmo 
sferę tę wykorzystują niektóre 
ogniwa „Solidarności” próbując 
podważyć linię polityczną IX 
Zjazdu PZPR. Szerzy się twier 
dzenie o widm e głodu w Pol­
sce. W Polsce nie ma groźby 
głodu. Prognozy dotyczące zbio 
rów zbóż oraz roślin pastew­
nych i okopowych zapowiada­
ją sie dobrze.

Źródłem napięcia są również
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Aprobata rządowego programu przezwyciężania kryzysu
* Uchwalenie ustawy o cenzurze 9 Zmiany w Radzie Ministrów
9 Zobowiązanie rządu do działań poprawiających zaopatrzenie

Poselska debata o tym
co teraz najpilniejsze

(PAP) Niezwykle ważna pro­
blematyka gospodarcza i spo­
łeczna, była przedmiotem 13 w 
tej kadencji posiedzenia Sejmu, 
które 31 lipca zakończyło dwu­
dniowe obrady. Po wiełogodzin 
nej dyskusji, w której zabrało 
glos kilkudziesięciu posłów 
Izba wyraziła aprobatę dla rza 
dowego programu przezwycię­
żania kryzysu oraz stabilizov a 
nia gospodarki kraju, upoważ­
niła rząd do dokonania zmian 
w NPSG i ustawie budżetowej 
na rok bieżący oraz przyjęła do 
wiadomości sprawozdania rządu 
z wykonania planu i budżetu 
w 1980 r.

W odrębnym punkcie piątko 
wych obrad Sejm przedyskuto­
wał, a następnie uchwalił Usta­
wę o Kontroli Publikacji i Wi­
dowisk, realizując tym samym 
istotny punkt ubiegłorocznych 
porozumień społecznych. W re­
zolucji Izba zobowiązała Radę 
Ministrów do opracowania pro

Zadowalający stan zdrowia 
Jana Pawła II

(PAP) Papież, Jan Paweł II 
został całkowicie wyleczony z 
choroby wirusowej, z powodu 
której musiał być ponownie 
umieszczony w szpitalu w koń 
cu czerwca. Poinformowano 
o tym w biuletynie lekarskim, 
opublikowanym w sobotę ra­
mo przez klinikę Gemelli.

Lekarze zdecydowali jed­
nak, że papież pozostanie jesz 
cze przez pewien czas w kli­
nice. gdzie odbędzie dalsze ba 
dania przed poddaniem się

Na polach wznowiono 
prace żniwne

(PAP) W piątek 31 sierp­
nia na przeważającym obsza­
rze kraju zanotowano poprawę 
pogody. Opady przelotne wy 
stępowały jedynie w woje­
wództwach północnych i pół- 
noono-wschodnich. Dzięki roz 
pogodzeniu w większości re­
gionów można było już w go 
dżinach prz e dpo ł ud ni o w y c h
wznowić prace żniwne. Przy 
koszeniu zbóż wykorzystywani 
przede wszystkim kosiarki i 
snopowiązałki. Zastosowanie 
kombajnów ograniczała jeszcze 
duża wilgotność pól i zbóż 
zwłaszcza na niżej położonych 
polach i terenach, na których 
wystąpiły ostatnio obfite de­
szcze.

Po blisko 2-tygodniowe i 
przerwie wznowiły koszenie 
zbóż gospodarstwa wojewódz­
twa zielonogórskiego. Na wie 
lu tamtejszych polach pracujt 
się obecnie w niezwykle trud­
nych warunkach.

Tegoroczne żniwa w całym 
kraju nie należą do łatwych 
Cenna jest więc pomoc jakie 
przy zbiorze plonów i napra­
wach maszyn oraz transporcie 
udzielają rolnictwu inne dzia­
ły gospodarki.

w żywność

jektów ustaw: o Ochronie Ta 
jemnicy Państwowej i Gospo­
darczej, o Prawie Prasowym; 
zaleciła też pilne przedstawie­
nie projektu nowego Prawa 
Autorskiego.

Uchwalono także trzy akty 
prawne regulujące kwestię upo 
sażenia i zaopatrzenia emery­
talnego osób zajmujących kie­
rownicze stanowiska państwo­
we.

Sejm dokonał też zmian w 
składzie Rady Ministrów oraz 
wysłuchał odpowiedzi na in­
terpelacje i zapytania poselskie.

W piątek. Izba podjęła też 
uchwałę zobowiązującą rząd ''o 
podjęcia jak najszybszych dzia 
łań dla przywrócenia dotych­
czasowych norm przydziałów 
żywności, zaostrzenia walki ze 
spekulacją, lepszego zaopatrzę 
nia rolników w środki produk­
cji i usprawnienia funkcjono­
wania handlu. Uchwałę tę przy 
jęto w następstwie złożenia na 

operacji, mającej na celu przy 
wrócenie prawidłowego funk­
cjonowania przewodu pokar­
mowego.

Rzecznik Watykanu, ksiądz 
Romeo Panciroli potwierdził, 
w niedzielę, że stan zdrowia 
papieża jest zadowalający. 
Zwierzchnik Kościoła pracuje 
dużo, regularnie udziela 
audiencji prywatnych, dwa ra 
zy dziennie przechadza się po 
tarasie szpitalnym.

Gospodarka 
w centrum partyjnych 

zainteresowań
(PAP) 31 lipca br. odbyła się 

w Komitecie Centralnym 
PZPR narada sekretarzy eko­
nomicznych komitetów woje­
wódzkich poświęcona najpil­
niejszym zadaniom partii w 
sferze gospodarczej wynikają­
cym z uchwał IX Nadzyczajine- 
2o Zjazdu PZPR.

Wprowadzenia do dyskusji 
dokonał prowadzący naradę 
sekretarz KC Marian Woźniak 
Ocena stanu gospodarki za­
warta w rządowym raporcie, a 
także wyniki produkcyjne 1 
uólrocza br wskazują, iż kry­
zys społeczno-gospodarczy po 
głębia się, a w ostatnim okre 
-ie został nawet spotęgowany

W toku dyskusji stwierdza 
nu, iż opanowanie trudnej sy 
tuacji w ciągu najbliższych 
miesięcy wymaga zarówno bar 
dziej zdecydowanych, prze 
uyś^anych działań doraźnych 
■ak i długofalowych — wym 
'tających zwłaszcza z wdraża 
nia reformy gospodarcze1 
Uczestnicy narady akcentowa! 
konieczność konsekwentnej re­
alizacji postulatów z kampani, 
zjazdowej.

ręce marszałka Sejmu przez dc 
legację NSZZ „Solidarność” Re 
gion Mazowsze postulatów do­
tyczących poprawy zaopatrze­
nia w żywność i inne artyku­
ły.

DYSKUSJA

W drugim 4dniu obrad kor 
tynuowano czwartkową dysku 
sję. a jej główny nurt dotycz} 
spraw obecnie najważniejszych 
— wyjścia z kryzysu i stabili­
zacji gospodarki.

Za dużo już mówimy o tym 
czego, brak, co trzeba popra­
wić i usprawnić — stwierdzi) 
pos. Janusz Prokopiak (PZPR 
— Okręg Wyborczy Radom) 
Bez względu na ciężar prze­
żywanego obecnie kryzysu mu 
simy ęzukać rozwiązań pozwa­
lających otrząsnąć się z niemo­
cy. Przecież mamy już projekt
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(PAP) W niedzielę 2 sierpnia 
odbyło się pod przewodnictwem 
prezesa Rady Ministrów, mini- 
stra obrony narodowej, gen. 
armii Wojciecha Jaruzelskiego 
posiedzenie Rady Wojskowej 
MON, w związku z pogłębiają 
cymi się niekorzystnymi i nie­
bezpiecznymi zjawiskami w sy 
tuacji wewnętrznej kraju. Na 
tym tle omówiono przedsię­
wzięcia zapewniające wymaga 
ny poziom obronności i bezpie 
czeństwa Polski. Nakreślono 
także zadania do działalność1 
ś 1 zbrojnych, w tym również 
w zakresie ich udziału w pra­
cach na rzecz gospodarki na­
rodowej, zwalczaniu spekula­
cji oraz innych destrukcyjnych 
■“'ołecznie zjawisk.

Dzisiaj rozmowy 
rządu z władzami 

„ Solidarności”
(PAP) W Warszawie odbyło 

się wczoraj posiedzenie prezy­
dium KKP NSZZ „Solidar­
ność”- z przewodniczącym Le­
chem Wałęsą. Z przekazaneg< 
komunikatu wynika, że w po­
siedzeniu brali udział przedsta 
wiciele NSZZ Rolników Indy­
widualnych „Solidarność” z 
przewodniczącym Janem Kulo 
jem. Prezydium zaakceptowało 
propozycje rządu odbycia spoi 
kania w dniu 3 sierpnia br.

W Szczecinie, Wrocławiu, Koluszkach i Opocznie

Braki w zaopatrzeniu przyczynę 
protestów i napięć społecznych

(PAP) Poważne trudności w 
zaopatrzeniu rynku w żywność 
budzą nacięcia i orotesty W 
niektórych miejscowościach lo 
kalne ogniwa „Solidarności” 
organizują akcje protestacyj­
ne W piątek odbyły się one 
m in. w Szczecinie i Wrocła­
wiu Na wiecu we Wrocławiu 

■^odjęto rezolucje skierowana do 
Sejmu oraz gospodarzv miasta 
■ województwa w które1 żąda 
->e utrzymania obowiązujących 
dotychczas norm reglamenta- 

ii mięsa i wędlin oraz Dodfę- 
’ia działań mających na celu 
noprawę zaopatrzenia społe­
czeństwa w żywność, proszki 
do prania i środki higieny oso­
bistej oraz w papierosy.

Akcje protestacyjne odbyły 
hę również w Koluszkach i 
Opocznie. Z Łodzi nadeszła in 
farmacja o sondażu, jaki prze 
prowadził Niezależny Związek 
Zawodowy Pracowników Prze, 
rnysłu Włókienniczego, Odzie­

Posiedzenie
Rady Wojskowej

MON

^oszukiwania trwają
Ropa i k^Mnych 
i\ńi pod Karlinem

(PAP) Sukcesem zakończyła 
się próba wywołania ropy ze 
złoża, do którego dotarł pod- 
karliński odwiert R-l. Jak 
informuje korespondent PAP 
w Koszalinie, od dwóch dni 
trwa wstępna eksploatacja z 
której kopalnia ropy Karlino 
uzyskuje około 140—160 ton 
ropy na dobę.

Trzeci odwiert pod Karli 
nem daje obecnie na dobę ty 
le, ile wydobywa się z otwr 
ru R-l koło Daszewa. Ózna 
cza to, że w najbliższych 
dniach lub miesiącach kopal, 
ma Karlino wydobywać bę 
dzie ponad 300 ton ropy na 
dobę. Gdyby podjęto eksploa 
tację „Daszewa-1” to karliń 
skie zagłębie naftowe dawało 
by krajowi około 450 ton ro 
py na dobę tj. ponad 160 00 
ton rocznie. Byłaby to połowa 
tej ilości ropy, jaką wydoby- 

I wa się obecnie w kraju.

żowego i Skórzanego. Sondaż 
potwierdził, • że nawet orzy 
rosnącym deficycie artykułów 
żywnościowych występują tu. 
również rezerwy, które należy 
szybko i efektywnie wyko­
rzystać.

W związku z trudnościami 
rynkowymi zarówno czynniki 
oficjalne jak i szerokie kręgi 
społeczeństwa coraz głośniej 
wyrażają obawę, że podejmo­
wane akcje protestacyjne w 
żadnym przypadku, nie poprą 
wią istniejącej sytuacji, a mo­
gą ją jedynie pogorszyć. Podob 
ny punkt widzenia wyrazili 
ostatnio przedstawiciele KKP 
„Solidarność” przed kamerami 
TVP. Stwierdzili że protesty 
mają jedynie znaczenie moral­
ne; nie przybędzie od nich td 
warów w istniejącej sytuacji 
trzeba zaakceptować obniżone 
normy na sierpień, aby w: 
wrześniu powrócić do starych 
norm przydziału mięsa i jego 
przetworów.

VI 31 rocznice Powstania Warszawskiego

Pamięć o bohaterach 
miasta nieyjarzmionego

W 37 rocznicę wybuchu Powstania Warszawskiego odsłonięto 
nemiątkową tablicę na domu przy ul. Spiskiej 14 w Warszawie, 
miejscu aresztowania przez gestapo Komendanta Armii Krajowej 

gen. Stefana Grota-Roweckiego.
• Na zdjęciu: podczas odsłonięcia tablicy.

CAF — Fot. Iringh

(PAP) Do dat, które nigdy 
nie zatrą się w pamięci należy 
dzień 1 sierpnia 1944 r. Dzień 
Len wywołuje wciąż nowe ref­
leksje, zmusza do zadumy o 
63 dniach bezprzykładnej wal­
ki i męstwie ludu Warszawy 
igarniętego wolą walki o wol 

ność.
31 lipca w przeddzień 37 ro­

cznicy wybuchu Powstania 
Warszawskiego odbywały się 
liczne uroczystości. Centralnym 
punktem obchodów była uro- 

■zysta akademia w sali „Roma” 
która zgromadziła byłych żoł­
nierzy powstania, kombatantów 
II wojny światowej, duchowi eń 
stwo a także mieszkańców sto­
licy — współuczestników 
zbrojnego czynu z sierpnia 
1944 Wieki z nich nadal aktvw

Ocena sytuacji społeczno-gospodarczej

Decyzje Prezydium Rządu
(PAP) 1 sierpnia odbyło się 

pod przewodnictwem prezesa 
Rady Ministrów, gen. armii 
Wojciecha Jaruzelskiego posie 
dzenie Prezydium Rządu. Uczę 
stniczyli w nim również sekre 
tarz KC PZPR, Marian Woź 
niak jak też prokurator gene­
ralny PRL szef Sztabu Gene 
ralnego WP i sekretarz Ko­
mitetu Obrony Kraju.

Jak informuje rzecznik pra 
sowy rządu — Prezydium 
Rządu dokonało oceny podsta 
wowych aspektów aktualnej 
sytuacji społeczno - gospodar 
czej, przedyskutowało wyni­
kające z niej wnioski i podję 
ło decyzję w zakresie bieżą­
cej działalności rządu.

'Stwierdzono, że ewolucja 
kryzysu w kraju dochodzi do 
dramatycznego punktu, szcze­
gólne niebezpieczeństwo two- 
-za demonstracje uliczne. Uni 
■n ęda powstałej groźby jest 

żywotnym, patriotycznym za­
daniem władzy ludowej oraz 
wszystkich Polaków. 

nie pracuje dla Warszawy — 
miasta niepokonanego. Obecni 
byli członkowie władz partyj­
nych i państwowych.

W czasie uroczystości stu by 
łych powstańców uhonorowa­
nych zostało ustanowionymi 
w czerwcu br. przez Sejm PRL 
..Warszawskim Krzyżami Pow 
stańczymi 1944”.

W gmachu CD SD otwarto 
wystawę fotograficzną pod ty­
tułem „Dziecko w powstaniu”.

W Archikatedrze . św. Jana 
Chrzciciela na Starym Mieście 
odbyły się uroczystości religij­
ne ku czci żołnierzy AK zamor 
dowanych i poległych w wal­
ce oraz zmarłych w latach 
1939 — 1981, a także ku czci

Dolrońrzpnżp nn <str 4

W tej sytuacji rząd zamie­
rza realizować konsekwentn e 
działania przedstawione przez 
premiera na IX Nadzwyczaj­
nym Zjeżdzie PZPR jak rów 
nież zawarte w rządowym 
programie wychodzenia z kry 
zysu i stabilizowania gospo­
darki, zaaprobowanym jedno­
głośnie przez Sejm, w dniu 31 
lipca br. ofaz podejmować 
zgodnie z uchwałą Sejmu 
wszechstronne kroki dla pow 
strzymania żywiołowych zja­
wisk dezorganizujących produ 
keję i zaopatrzenie rynku, po 
dważających funkcjonowanie 
państwa, prowadzących do 
chaosu i anarchii.

Stwierdzono, że iedyną dro­
gą poprawy, sytuacji jest 
wzrost produkcji wykorzy­
stanie istniejącego potencjału 
gospodarki i podniesienie dys 
cypliny społecznej, jest szyb­
kie wdrożenie założeń refor 
my gospodarczej, w tym no-

Dokończenie na str 6
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reformy gospodarczej i program 
stabilizacji. Bez względu na 
kontrowersje, jakie budzą nie­
które z zaproponowanych roz­
wiązań, zacznijmy operatywna 
i szybką realizację tych żarnie 
rżeń.

Reforma gospodarcza, którą 
podejmujemy — powiedział peł 
nomocnik rządu d/s reformy 
gospodarczej, minister Władys­
ław Baka, jest czymś niespoty 
kanym w naszej powojennej 
historii. Wymaga ona podjęcia 
wielu aktów prawnych — 
ustaw sejmowych, które są nie­
zbędne, aby ją wdrożyć. Ale 
mamy już — kontynuował — 
generalną koncepcję reformy 
Dokument ten stanowi podsta 
wę wszystkich poczynań rządu 
w oparciu o który koordynuje­
my wszelkie nasze przedsięwzię 
cia. Jesteśmy w fazie przecho­
dzenia od ukształtowania gene 
ralnej koncepcji reformy, do 
tworzenia jej podstaw praw­
nych — do fazy legislacyjnej. 
Mówca podkreślił wielką rolę 
jaką ma do spełnienia w tej 
mierze przyjęcie projektu 
ustaw o przedsiębiorstwie i sa­
morządzie. Autentycznie samo 
rządne przedsiębiorstwo stano­
wi bowiem kamień węgielny re 
formy gospodarczej.

W tej dziedzinie oprócz pro­
jektu rządowego istnieje jesz­
cze projekt ustawy opracowa­
ny przez sieć organizacji wiodą 
cych NSZZ „Solidarność”. Pro­
jekty te są niekiedy sobie prze 
ciwstawne. Cieszy więc inicja­
tywa, z którą wystąpił na IX 
Zjeździe partii prezes Rady Mi 
nistrów, aby wszystkie ewentu­
alne kontrowersje, niejasności 
i wątpliwości co do kwestii sa 
morządu wyjaśnić przy stole 
konferencyjnym na forum ko­
misji sejmowej. Sprawą naj­
ważniejszą jest' więc teraz ta­
kie pokierowanie dalszymi ora 
cami, aby zapewnić autentycz­
ną samorządność, na której 
gruncie stoi rząd i której do­
magają się związki zawodowe 
— z zabezpieczeniem interesu 
ogólnospołecznego.

O działalności rządu mówił 
też w swoim wystąpieniu, wi­
cepremier, przewodniczący Kop 
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów — Zbigniew Madej. 
Rząd nie może — powiedział 
— rozwiązywać wszystkich 
spraw. Często kieruje się pod 
jego adresem oostulaty. które 
powinny bvć załatwione na niż 
szym szczeblu przez samorząd 
nie działające przedsiębior­
stwa i inne jednostki.

W programie wyjścia z kry­
zysu dużą wagę przywiązuje 
sie do rozwoiu współnracy mie 
dzynarodowei. a zwłaszcza z 
krajami socjalistycznymi. Bzad 
liczy na rozszerzenie tego 
współdz:ałania na zasadach tra 
dycyjnej wymiany towarowej 
i współpracy przy wykorzysta­
niu niedokończonych inwesty­
cji. Jednocześnie trzeba 
tać o konieczności szerokie! wy 
imany towarowej z krajami ka 
pitalistycznymi.

Rząd dokonał przesunięcia 
środków w ramach korekty 
planu na 1981 rok zgodnie z 
sugestiami, jakie zgłaszano w 
debacie sejmowej. Opracowano 
też programy operacyjne dla 
wszystkich priorytetowych ce­
lów oraz nropratn realizacyjny 
dla wszystkich głównych za­
dań.

Ustosunkowując sie do rzą­
dowych propozycji i programu 
wyjścia z kryzysu oraz stabi­
lizacji gospodarki posłowie 
wskazywali na konieczność 
ochrony głównych celów spo­
łecznych. Skoro za jedno z nai 
ważniejszych zadań uznano wv 
żywieni narodu — powiedział 
nos. Stanisław Maciejewski 
(ZSL — Okręg Wyborczy Go­
rzów Wielkopolski) — to dla 
osiągnięcia tego celu trzeba iak 
najlepiej i w iak najkrótszym 
czasie stworzyć ludności miesz 
kajacei na wsi odpowiednie wa 

■ run ki żvc’a i nracv. Trudne sa 
nadal warunki mieszkaniowe 
rolników i pracowników rolnic 
twa uspołecznionego. Trzeba 
problem budownictwa na wsi.

zarówno mieszkaniowego jak i 
inwentarskiego rozwiązać w spo 
sób kompleksowy. Obok gene­
ralnej poprawy zaopatrzenia w 
materiały budowlane, polepszę 
nia wymaga pomoc kredytowa. 
Trzeba ułatwić rolnikom zna­
lezienie uczciwego i dobrego 
wykonawcy robót. Należy udos 
konalić i uprościć obowiązują­
ce w budownictwie wiejskim 
ustawodawstwo.

W kwestii budownictwa mie 
szkaniowego w miastach, wy­
powiedział się pos. Stanisław 
Kukuryka (PZPR — Okręg Wv 
borczy Chorzów). Trudno przy 
jąć do wiadomości — stwier­
dził — wnioski wynikające z 
rządowego programu przezwy­
ciężania kryzysu w odniesieniu 
do budownictwa mieszkaniowe 
go. Projektowane zatrzymanie 
wielorodzinnego budownictwa 
na poziomie 150 000 mieszkań 
rocznie do końca 1983 r. nie 
oznacza bowiem stabilizacji, a 
regres i pogorszenie i tak już 
złej sytuacji mieszkaniowej Po 
laków. Zrozumiałe, iż rząd mu 
siał zredukować listę prioryte­
tów zawartą w 10-punktowym 
programie premiera Jaruzelskie 
go. Czy jednak można się zgo­
dzić — zapytał poseł — aby 
zniknęły z niej mieszkania? W 
budownictwie tkwią jeszcze 
ogromne rezerwy. Jest nakazem 
chwili, abyśmy wszyscy podjęli 
działania, by wyzwolone rezer 
wy przekształcić w dodatkowe 
mieszkania. Program mieszka­
niowy może być — obok pro­
gramu wyżywienia — tym właś 
nie jasnym celem, dla którego 
społeczeństwo mogłoby doko­
nać wielu wyrzeczeń. Poseł 
zwrócił się z prośbą o zóbowią 
zanie rządu do przedstawienia 
na plenarnym posiedzeniu Sej­
mu programu aktywizacji bu­
downictwa mieszkaniowego 
proponując też rozważenie moż 
liwości powołania banku gos­
podarki mieszkaniowej.

Za klucz w rozwiązywaniu 
naszych problemów gospodar­
czych pos. Marceli Faska (SD 

Okręg Wyborczy Chorzów) uznał 
sprawę węgla, paliw i energii. 
Praktycznie — powiedział — 
nie może już być mowy o roz­
budowie polskiej energetyki w 
oparciu o węgiel kamienny. Pod 
stawowym zadaniem staje się 
wiec maksymalna oszczędność 
paliw i energii. Przyszłość na­
szej elektroenergetyki musi 
być oparta przede wszystkim 
na wykorzystaniu węgla bru­
natnego. którego zasoby szacu­
je się na około 40 mld ton. Do­
tychczas wykorzystujemy je w 
minimalnym stonniu. Przysz­
łość przemysłu węgla brunatne 
go należy oprzeć na kratowym 
potencjale w produkcji ma­
szyn i urządzeń dla górnictwa 
odkrywkowego. Aby Polska 
elektroenergetyka mogła w oeł 
ni wykorzystać szanse tkwiące 
w krajowych zasobach węgla 
brunatnego, konieczne jest pod 
jecie tuż dziś wielu ważnych 
decvzji. zarówno doraźnych jak 
i perspektywicznych.

Se im elnsujac jednomyślnie 
norUM uchwale wyrażaiacą 
aprobatę dla rządowego pro­
gramu przezwyciężania kryzysu 
oraz stabilizowania gnsnodarki 
kraju. W głosowaniu Izba pod­
jęła też jednogłośnie uchwale 
upoważniająca rząd do dokona 
nia zmian w NPSG na ten rok 
oraz ustawę o zmianie tego­
rocznej ustawy budżetowej.

Sejm podjął także uchwałę 
przv 23 wstrzymujących się głn 
sach. w sorawie przyjęcia do 
wiadomości sprawozdań rządu 
z wykonania Narodowego Pla­
nu Społeczno-Gospodarczego i 
Budżetu Państwa za 1980 r. 
Sejm PRL — głosi uchwała — 
nrzyimuie do wiadomości te 
sprawozdania. Dokonując paro 
krotnie głębokich zmian w 
składzie Rady Ministrów i od­
wołując premierów. Sejm wy­
raził swa dezaprobatę wobec 
niedostatków w realizacji 
NPSG i budżetu państwa w ™ 
ku 1980. Sejm udziela swego po 
parcia polityce realizowane! 
nrzez rząd generała Wojciecha 
Jaruzelskiego powołany w lu­
tym 1981 r.. a zmierzające! do 
głębokich reform, mających na 
celu wyprowadzenie kraju z 

kryzysu społeczno-gospodarcze­
go.

W dmugim punkcie porządku 
obrad Izba wysłuchała spra­
wozdania Komisji Spraw We­
wnętrznych i Wymiaru Spra­
wiedliwości oraz Komisji Prac 
Ustawodawczych o rządowym 
projekcie Ustawy o Kontroli 
Publikacji i Widowisk. Posłem 
— sprawozdawcą był Zdzisław 
Czeszejko-Sochacki (PZPR, O- 
kręg Wyborczy Puławy). Pod­
kreślił on, że ustawa najeży 
do najbardziej doniosłych spo 
łecznie aktów prawnych. Oto 
główne tezy jego wystąpienia.

tezy przemówienia 
ZDZISŁAWA CZESZEJKO- 

SOCHACKIEGO

# Ustawa należy do najbar 
dziej doniosłych społecznie ak­
tów prawnych, ma na myśli 
utrwalenie swobód i wolności 
obywatelskich. Określając od­
stępstwa od zasady, tym silniej 
pragnie dać wyraz konstytu­
cyjnej zasadzie wolności słowa 
i druku, tym mocniej zabezoie 
czyć jej rzeczywiste funkcjo­
nowanie. Ustawie towarzyszył 
klimat niezwykle silnego spo­
łecznego zaangażowania.
0 Słowa szczerej wdzięcz­

ności i uznania należą się tym 
działaczom społecznym, któ­
rych nie zawodowy obowiązek, 
lecz serdeczna troska o losy 
i kształt kraju skłoniły do 
prac nad projektem, • których 
myśli inspirowały, a działania 
wzbogacały prace nad ustawą.

0 Cenzura jako system 
państwowej kontroli nie była 
kwestionowana co do zasady, 
nie było także zastrzeżeń co do 
obowiązującego modelu cen­
zorskiej kontroli prewencyj­
nej (wstępnej), natomiast w 
świetle porozumień z Gdańska, 
Szczecina i Jastrzębia istotną 
krytykę wywoływały: zakres, 
sposób i formy jej działania. 
Zgodnie z tymi postulatami, za 
sadniczą przyczyną i podstawą 
cenzorskiej ingerencji' ‘ rhiała 
być tylko ochrona interesów 
państwa.
♦ .Chcemy przywrócić socja 

listycznej demokracji jako tor 
mie ■ sprawowania władzy jej 
istotny humanistyczny sens, 
jej społecznie służebną rolę, 

ale musimy sobie uświadomić, 
że tak jak człowiekowi nie­
zbędne do życia jest powietrze, 
tak władzy potrzebna jest 
autentyczna krytyka snołecz- 
na. Projekt ustawy jest nor­
matywnym wyrazem troski o 
to. by wolność słowa i druku 
mogła się rozwijać jak najpeł­
niej i jak najszerzej.

• Główny akcent został po­
łożony w projekcie na maksy­
malnej precyzji kryteriów cen 
żury. Dwa zakazy wymagają 
bliższego omówienia, a miano­
wicie: nawoływanie do obale­
nia, lżenia, wyszydzania lub 
poniżania konstytucyjnego us­
troju Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej oraz godzenie w kon­
stytucyjne zasady polityk] za­
granicznej PRL i jej sojusze. 
Kryteria te. dla nas Polaków 
są dobrami najwyższej rangi, 
ściśle związanymi z niezawis­
łością państwową, sprawiedli­
wością społeczna, miejscem we 
wsDÓłczesnym święcie i god­
nością narodową.

Sejmowe komisie propo­
nują wprowadzenie do ustawy 
zanisu ingerencji cenzorskiej, 
uznając, że jawność postępowa 
nia i wzgląd na ochronę praw 
autorskich przemawiają za ta- 
k;m rozwiązaniem.

4> Karalność uchylania się 
od kontroli określonej w usta­
wie lub niestosowania się do 
zakazów wynikających z decy 
zji organów kontroli ukształto 
wana została w postaci tzw. 
wykrocznia> obwarowanego 
sankcją w wysokości do 5 000 
zł grzywny.

O Do spraw o dużej donio­
słości społecznej zaliczyć nale 
ży tzw. debit komunikacyjny 
określający dopuszczalność roz

Poselska debata o tym
powszechniania publikacji za­
granicznych.
0 W celu umożliwienia przy 

stosowania działalności orga­
nów kontroli oraz struktur or 
ganizacyjnych do zadań i czyn 
ności przewidzianych w oma­
wianym akcie prawnym, datę 
wejścia w życie ustawy okreś­
la się zgodnie z autopoprawką 
— na dzień 1 października 
1981 r.

& Ocena całości projektu 
ustawy wraz ze zgłoszonymi 
uwagami i zmianami dowodzi, 
że jest to akt prawny postępo 
wy, o charakterze nowator 
skim, akt prawny o minimum 
ingerencji na rzecz maksimum 
wolności, oparty na przeświad­
czeniu, że rozumne korzystanie 
z wolności słowa i druku wy­
znacza powinność państwa w<) 
bec obywatela, ale także powin 
ność obywatela wobec intere­
sów całego społeczeństwa.

e Ustawa powstała w wynj 
ku ścierania się różnych poglą 
dów i jest tak jak każdy akt 

prawny, pewnym kompromisem, 
ale kompromisem co do form i 
sposobów, nigdy co do zasad. 
Dlatego ustawa rozpoczyna się 
od ustawowej gwarancji wolno 
ści słowa i druku.

DYSKUSJA NAD 
PROJEKTEM USTAWY 

O CENZURZE

W dyskusji pierwszy zabrał 
głos. pos. Karol Małcużyński 
(bezpartyjny Okręg Wybor­
czy Biała Podlaska), który 
stwierdził m. in., że sprawa 
wolności słowa jest równie wa 
żna jak sprawa chleba; tak 
też uważa klasa robotnicza, któ 
ra dała temu wyraz wprowa­
dzając sprawę cenzury do sier 
pniowych porozumień społecz 
nych. Mówiąc o polskiej cenzu 
rze minionych lat wskazał, że 
w tej dziedzinie mamy za sobą 
rozdział szczególnie jaskra­
wych nadużyć, połączonych czę 
sto z przejawami ślepoty i 
głupoty politycznej. Doprowa­
dzona do absurdu cenzura sta 
ła się w gruncie rzeczy jed­
nym ze źródeł obecnego kryzy 
su, buntu społecznego i przyczy 
ną niepowetowanych szkód mo 
ralnych i obywatelskich.

Przypomniał, że prawną pod 
stawą działania cenzury był do 
tychczas w Polsce dekret 

sprzed 35 lat i stwierdził, że 
ten parokrotnie nowelizowany 
akt dawał pole do zupełnej sa 
mowoli działania różnych ośro 
dków decyzyjnych, które były 
oparte na tajnych kryteriach, 
nie musiały być motywowane 
i nie podlegały żadnej apelacji 
— funkcjonowały więc poza 
wszelką kontrolą społeczną. 
Obowiązywał osławiony system 
zapisów, które ograniczały prze 
pływ podstawowych informa­
cji, izolując tym samym społe­
czeństwo i władzę.
* Szeroką dyskusję, wraz z 

próbą poszukiwania pewnych 
uściśleń, wywołał w pracach 
sejmowych — zawarty w wa­
riancie społecznym — postulat 
wyłączenia spod cenzury „biu 
letynów”. Sejmowe komisje 
nrononują wyłączenie spod kon 
troli wstępnej cenzury biulety 
ny zawierające informacje, w 
tym i opinie w sprawach doty­
czących statutowej działalnoś­
ci Chodzi o to, aby sposób wyra 
żanią tych opinii mieścił się w 
ramach statutowej działalnoś­
ci danej organizacji.

# Zarówno w pracach rzą­
dowych, jak i sejmowych wie­
le uwagi zaprzątnęła kwestia 
usytuowania głównego urzędu 
w systemie organów państwo 
wych. Wersją ostatecznie przy 
jęta jest podporządkowanie cen 
żury Radzie Państwa. Nie mo 
że być to odczytane jako 
wyraz nieufności do rządu, 
lecz jako poszukiwanie takich 
form organizacyjno-prawnych, 
które tworzyłyby lepsze mecha 
niżmy kontrolno-poznawcze 

i w całości systemu organiza 
cji władzy pełniej uwględniały 
zależności funkcjonalne.

£ Dorobkiem posierpniowe­
go ustawodawstwa jest takie 
konstytuowanie organów wla- 

dzy, które by już niejako stru­
kturalnie „uspołeczniało” ich 
działalność. Taki cel w obecnej 
ustawie spełniać ma kolegium 
urzędu jako organ społeczno- 
doradczy i opiniodawczy.

£ Niezwykle ważnym ele­
mentem nowej ustawy jest 
wprowadzenie sądowej kontro 
li decyzji cenzorskich. Przewa 
żyła koncepcja kontroli sądo- 
wo-administracyjnej.

0 Niezwykle istotnym czyn­
nikiem prawidłowości funkcjo 
nowania cenzury jest szybkość 
postępowania. Przepisy ustawy 
wyraźnie wyznaczają ścisłe i 
stosunkowo krótkie terminy 
podjęcia decyzji, przekazania 
jej treści do wiadomości, zło­
żenia i rozpoznania odwołania 
i skargi oraz zwrotu akt.

K- Małcużyński podkreślił, 
że proponowana ustawa po 
raz pierwszy w Polsce stwa­
rza jawność zasad i kryte­
riów oraz zasięgu działania 
cenzury. Uważam — stwier­
dził, że ustawa stanowi duży 
krok naprzód w dziedzinie za­
gwarantowania tak ważnych 
wolności obywatelskich jak 
swoboda słowa, szerzenie in­
formacji i poglądów, społecz­
nej i publicznej dyskusji nad 
wszystkimi problemami, które 
dziś nurtują i jutro będą nur­
tować nasz kraj i nasze spo­
łeczeństwo.

Kolejny mówca pos. Rudolf 
Buchała (bezpartyjny PZKS, 
Okręg Wyborczy Dąbrowa Gór 
mcza) stwierdził m- in., iż 
wniesienie projektu ustaw o 
cenzurze pod obrady Sejmu, 
stanowi odwrócenie logiczne­
go toku prac legislacyjnych. 
Zaczynamy bowiem od tego, 
co ogranicza jedną z podsta­
wowych swobód obywatel­
skich, zamiast uściślić naj­
pierw w odpowiednim akcie 
prawnym nadrzędną, konsty­
tucyjną zasadę, która zapew­
ni obywatelom wolność, słowa 
i druku. Prawo Prasowe i Pra 
wo Autorskie powinny być ele 
mentem pozytywnej wykład­
ni tej konstytucyjnej normy. 
Jeśli wbrew wskazaniom logi­
ki — powiedział — przystąpi­
liśmy najpierw do obrad nad 
sprawą wolności słowa i dru­
ku, to usprawiedliwieniem dla 
takiego postępowania może 
być jedynie nacisk oczekiwa­
nia społecznego.

Ważnym postanowieniem 
projektu ustawy o cenzurze — 
wskazał mówca — jest arty­
kuł przewidujący, iż za zgo­
dą autora redaktor gazety lub 
czasopisma, wydawca lub or­
ganizator widowiska czy wy­
stawy może, a na żądanie au­
tora jest obowiązany zazna­
czyć w tekście lub w odręb­
nej informacji, ingerencję or­
ganu kontroli.

Pos. Władysław Kupiec 
(ZSL, Okręg Wyborczy Wro­
cław) stwierdził, że projekt 
ustawy jest aktem szczegól­
nym nie tylko dlatego, że re­
guluje niezwykle ważną sferę 
ludzkiego działania, ale rów­
nież i z tego względu, że ro­
dził się w bardzo skompliko­
wanych warunkach społeczno- 
politycznych, powstawał w try 
bie nietypowym dla naszego 
parlamentu- Jest to pierwsza 
z grupy ustaw, których uch­
walenie wynika z porozumień 
społecznych. Doświadczenia 
uzyskane w tej pracy mogą 
znacznie wzbogacić praktykę 
legislacyjną Sejmu. Uchwala­
jąc ustawę — tworzymy pra­
wo dotyczące wartości bezcen 
nej dla każdego Polaka, jaką 
jest prawo do ochrony jego 
wolności, które w przeszłości 
było stale ograniczane. Pro­
jekt ustawy chroni zarazem 
wartość równie niezbywalną 
jaką jest ochrona państwa poi 
skiego przed wolności tej nad­
używaniem- Projekt wyrósł ze 
socjalistycznej odnowy i tej 
odnowie ustawa powinna słu­
żyć.

Pos. Hanna Suchocka SD, 
Okręg Wyborczy Poznań) 
stwierdziła, że uchwalenie us­
tawy o wstępnej kontroli pu­
blikacji widowisk zwanej po­
tocznie cenzurą budzi miesza­

ne uczucia. Stanowi ona bo­
wiem ograniczenie jednej z 
podstawowych wolności czło­
wieka, jaką jest wolność wy­
rażania swych myśli w róż­
nych formach przekazu. W ży 
ciu społecznym dążenie do re­
alizacji wolności słowa jest lo 
giczną konsekwencją istnieją­
cych uprzednio patologii spo­
łecznych; stąd też jednym z 
istotnych postulatów wysunię 
tych w wyniku ruchu sierpnio 
wego była zmiana dotychcza­
sowych zasad sprawowania 
kontroli publikacji i wido­
wisk.

Posłanka dała wyraz prze­
konaniu, że stanowienie iira- 
wa ' zawierającego w sobie 
ograniczenia wolności obywa­
telskich zasadzać się powinno 
na zaufaniu do społeczeństwa. 
Biorąc pod uwagę wszystkie 
pozytywne aspekty nowej us­
tawy Klub Poselski SD opo­
wiada się za jej przyjęciem.

Kolejnym mówcą był pos- Ja 
nusz Stefanowicz (bezpartyjny 
„Pax”, Okręg Wyborczy Biały 
stok). Stwierdził, iż potrzeba 
Ustawy o Kontroli Publikacji 
i Widowisk narodziła się ży­
wiołowo. Drogi do wolności 
słowa nie utorowali ani po­
słowie, ani dziennikarze, ani 
działacze polityczni, lecz siła 
zbiorowa dążeń, która znala­
zła ■ wyraz w porozumieniu 
gdańskim.

Omawiając treść niektórych 
artykułów ustawy poseł z sa­
tysfakcją wyraził się o tych 
sformułowaniach, które sank­
cjonują pełne, pozbawione za­
strzeżeń czy wyjątków pra­
wo Kościoła katolickiego, in­
nych kościołów chrześcijań­
skich i związków wyznanio­
wych do swobodnego krzewie­
nia wiary, także poprzez śród 
ki społecznej komunikacji. 
Poseł opowiedział się w imie­
niu Koła Poselskiego „Pax” za 
przyjęciem ustawy w propo­
nowanym brzmieniu.

Poseł Izydor Adamski (ZSL, 
Okręg Wyborczy Toruń) 
stwierdził, m- in., że wyłączę- 

' nie spod kontroli przemówień, 
interpelacji i zapytań posłów 
oraz radnych jest wyrazem po 
twierdzenia suwerenności or­
ganów władzy ludowej. Roz­
szerzenie swobody obiegu in­
formacji naukowej stwarza le­
psze niż dotąd szanse dla ba­
dań, służyć będzie upowszech­
nianiu różnych poglądów. Wy­
łączenie spod kontroli wstęp­
nej orzecznictwa sądowego 
oraz aktów normatywnych 
przyczyni się do rozwoju kul­
tury prawnej społeczeństwa i 
umocnienia praworządności. 
Poseł stwierdził, że Klub Po­
selski ZSL udzieli poparcia 
projektowi ustawy-

Pos. Wojciech Kętrzyński 
(bezoartvjny, ChSS, Okręg 
Wyborczy Olsztyn) oświad­
czył, że społeczne znaczenie 
ustawy jest tak istotne a wstę 
pne stanowiska były tak od 
siebie odległe, iż niezbędny 
był czas na szerokie konsul­
tacje, a następnie na iście be­
nedyktyńską pracę, by osiąg­
nąć w rezultacie tekst, który 
jest kompromisem — kompro 
misem w tym wypadku nie­
zbędnym. W toku prac, w cza­
sie których obok licznych pro 
pozycji poselskich zasadniczą 
rolę odegrały propozycje i wa 
rianty wysoko kompetentnych 

przedstawicieli zainteresowa­
nych środowisk społecznych 
wypracowany został obecny 
projekt ustawy.

Istnieją dziś — powiedział 
dalej — zawsze istniały, racje 
wielkiej wagi, by nie zawężać 
działania wolności słowa- Bez 
poczucia prawa do wypowia­
dania własnego zdania, kry­
tycznego gdy zachodzi potrze­
ba, w społeczeństwie rodzi się 
nieufność, skłonność do dawa 
nia wiary każdemu niekontro­
lowanemu źródłu informacji. 
Rzetelny dialog staje się nie­
możliwy, powstaje realna groź 
ba wybuchu najgwałtowniej­
szych form protestu-

Poseł Andrzej Werblan 
(PZPR, Okręg Wyborczy To-

GŁOS WIELKOPOLSKI” - DZIENNIK R O B O T N I C Z E J S P O Ł D Z I E C N I W Y D A W N I C Z E J P R A S A - K S I Ą 2 K A - R U C H ” POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19 
Adres pocztowy: skrytka nr 1074 60-959 Poznań. Redaguje kolegium: Wiesław Porzyckl — redaktor naczelny, Marian Flejslerowlcz, Tadeusz Kaczmarek — zastępcy
A H redaktora naczelnego, Zbilut Sęk — sekretarz redakcji, Eugeniusz Cofta, Zdzisław Kandziora, Zygmunt Rola.

680-41 łaczv wszystkie działy. Dział łączności 2 czytelnikami 665-718. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępco redaktora naczelnego 665-718. Sekretarz redukcji 64S 85 
,e e’ y‘ ’ Dział informacji 665-939. Dzieł sportowy 648-45. Redakcjo nocna 430-73, 453-31. Wydawca: Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe RSW
Biuro Ogłoszeń ^kryto 1 60—779 Poznań, tel. 665-916. Za treść > termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzaka — Poznań



Foniedzkhk, 3 VIII 1981 GŁOS WIELKOPOLSKI Str. 3

co teraz najpilniejsze
ruń) powiedział m. in-, że us­
tawa jest zgodna z demokra­
tycznym nurtem tradycji pol­
skiej i powszechnej, jest ona 
także zgodna z zasadami le- 
ninizmu.

Na szczególne podkreślenie 
zasługuje szeroki zakres wyłą 
ezeń spod kontroli. W istocie 
większość zakresów tematycz­
nych i rodzajów publikacji, 
które dotychczas podlegały 
cenzurze, zostają obecnie wy­
łączone spod kontroli, takie 
ograniczenie jej zakresu, a 
więc ograniczenie możliwości 
administracyjnej ingerencji w 
realizację konstytucyjnej za­
sady wolności słowa, stawia 
po nowemu na porządku 
dziennym sprawę poczucia od 
powiedzialności za słowo upo 
wszechniane przy pomocy 
środków przekazu.

Tym, co dziś powinno łą­
czyć wszystkich, są nadrzęd­
ne interesy kraju, które wy­
znacza linia socjalistycznej od 
nowy z taką siłą potwierdzo 
na przez IX Zjazd PZPR 
oraz nadrzędna potrzeba wy­
prowadzenia Polski z kryzysu 
własnymi siłami i drogą po­
rozumienia. Właśnie dlatego 
niezbędna jest również walka 
przeciwko wszelkim ekstremi 
zmom, przeciw tym, którzy 
mają na widoku nie naprawę 
socjalizmu, lecz anarchizację 
życia oraz walkę o władzę w 
celu unicestwienia socjalizmu-

Również przeciw tym, któ­
rzy pod osłoną frazesów o 
wierności zasadom socjalizmu 
i leninizmu bronią sprzeczne­
go z tymi zasadami systemu 
rządzenia, zwalczają reformy 
i siły odnowy, a przez to przy 
gotowują nowe konflikty spo­
łeczne.

Z upoważnienia Klubu Po­
selskiego PZPR poseł stwier­
dził, iż klub ten będzie gło­
sował za projektem ustawy-.

Po dyskusji Sejm uchwalił 
— przy trzech głosach wstrzy 
mających się — Ustawę o 
Kontroli Publikacji i Wido­
wisk w brzmieniu przedsta­
wionym przez Komisje Spraw 
Wewnętrznych i Wymiaru 
Sprawiedliwości oraz Prac Us 
tawodawczych, wraz z dodatko 
wymi poprawkami. Ustawa 
wchodzi w życie z dniem 1 paź 
dziernika-

REZOLUCJA POSELSKA

Jednocześnie Sejm — na 
wniosek wyżej wymienionych 
komisji uchwalił jednogłośnie 
rezolucję następującej treści: 
„Sejm PRL zobowiązuje Ra­
dę Ministrów do opracowania 
i przedłożenia w terminie 6 
miesięcy od daty wejścia w 
życie ustawy o kontroli pu­
blikacji i widowisk projektów 
ustaw: O Ochronie Tajemnicy 
Państwowej i Gospodarczej i 
Prawo Prasowe, a ponadto 
— zaleca pilne przedstawienie 
projektu nowego Prawa Au­
torskiego’'.

W następnym punkcie po­
rządku obrad sprawozdanie 
Komisji Pracy i Spraw Socjal 
nych oraz Prac Ustawodaw­
czych o rządowych projektach 
ustaw: o zmianie ustawy o po 
wszechnym zaopatrzeniu eme­
rytalnym pracowników i । ich 
rodzin oraz o wynagrodzeniu 
osób zajmujących kierownicze 
stanowiska państwowe wygło­
sił pos- Andrzej Oborzyński 
(PZPR Okręg Wyborczy Łódź).

TEZY WYSTĄPIENIA 
POSŁA

ANDRZEJA 
OBORZYNSKIEGO

• Dotychczas sprawy te re­
gulowane były dekretami z 
1972 r., które poddane zostały 
w ostatnim okresie krytyce 
społecznej- Chodziło zwłasz­
cza o niepublikowanie wyso­
kości uposażenia osób na kie­
rowniczych stanowiskach oraz 
o odmienne niż w przepisach 
powszechnych unormowanie 
niektórych świadczeń emery­
talno-rentowych.

• Przyjęte w projektach us 
taw rozwiązania mają charak 
ter przejściowy. Będą obowią­
zywać do czasu generalnego 
unormowania wynagrodzeń 
pracowników państwowych 
oraz nowego, powszechnego 
unormowania sprawy zaopa­
trzenia emerytalnego i rento­
wego.

• Prziwidije s.ę, ze oso­
bom zajmującym kierownicze 

stanowiska polityczne i pań­
stwowe oraz członkom ich ro­
dzin przyznawane będą świad 
czenia emerytalno-rentowe na 
zasadach powszechnych, z pew 
nymi tylko odstępstwami uza 
sadnionymi szczególnym cha­
rakterem pracy- Wiek emery­
talny dla tej grupy wynosiłby 
w zasadzie 60 lat dla męż­
czyzn i 55 dla kobiet, a nie 
jak dotychczas 55 i 50 lat.
• Renty rodzinne będą przy 

sługiwać dokładnie według ta 
‘kich samych zasad, jakie obo 
wiązują powszechnie-
• Emerytury i renty będą 

obliczane na zasadach pow­
szechnych, a jedyną preferen 
cję stanowić będzie dodatek 
do emerytur i rent inwalidz­
kich w wysokości 1,5 proc- 
za każdy pełny rok pracy na 
kierowniczych stanowiskach 
politycznych i państwowych.
• Projekt ustawy o wyna­

grodzeniach określa stanowis 
ka zaliczane do stanowisk kie 
rowniczych w państwie,- a tak 
że wprowadza zasadę jawnego 
ustalania wysokości wynagro­
dzeń dla osób zajmujących te 
stanowiska. Uchwały w spra 
wie tych wynagrodzeń będą 
publikowane W Monitorze Pol 
skim.

• Utrzymuje się zasadę, że 
wynagrodzenie to składa się z 
wynagrodzenia zasadniczego 
oraz dodatku funkcyjnego; oso 
bom tym przyznany zostanie 
ponadto dodatek za staż pra­
cy na tych samych zasadach 
jak w stosunku .do ogółu pra 
cowników państwowych-
• Zasadniczą zmianę wpro­

wadza się w kwestii prawa do 
wynagrodzenia w razie odwo^ 
łania z kierowniczego stano­
wiska państwowego. Prawo to 
ma przysługiwać jednolicie, 
bez względu na rodzaj stano­
wiska, przez okres 6 miesię­
cy-
• Wynagrodzenia osób na 

stanowiskach kierowniczych 
podlegają opodatkowaniu na 
takich samych zasadach jak 
wynagrodzenia innych praco­
wników państwowych.
• Przewiduje się wyższe od 

dotychczasowych stawki wy­
nagrodzenia zasadniczego, na­
tomiast obniża się wysokość 
stawek dodatku funkcyjnego-
• Zachowany został w peł­

ni dotychczasowy poziom płac 
na wszystkich kierowniczych 
stanowiskach państwowych, 
ustalony jeszcze w 1978 roku.

W głosowaniu Sejm przyjął 
Ustawę o zmianie Ustawy o 
Powszechnym Zaopatrzeniu 
Emerytalnym Pracowników i 
ich Rodzin (jednogłośnie), Us 
tawę o Wynagrodzeniu Osób 
Zajmujących Kierownicze Sta­
nowiska Państwowe (przy je­
dnym głosie wstrzymującym 
się) oraz Uchwałę w Sprawie 
Wynagrodzenia Osób Powoła­
nych na Kierownicze Stano­
wiska Państwowe przez Sejm 
PRL (jednogłośnie).

ZMIANY
W RADZIE MINISTRÓW

Następnym punktem porząd­
ku dziennego były zmiany w 
składzie Rady Ministrów.

Propozycje w tej sprawie 
przedstawił premier W.ojciech 
Jaruzelski, który wniósł o od 
wołanie ze stanowiska wice­
premiera — Mieczysława Ja­
gielskiego, na własną prośbę; 
ministra spraw wewnętrznych 
—- Mirosława Milewskiego, w 
związku z jego wyborem na 
stanowisko sekretarza KC 
PZPR: ministra administracji, 
gospodarki terenowej i ochro­
ny środowiska — Józefa Kępy, 
w związku ze złożoną rezygna­
cją; ministra pracy, płac i 
spraw socjalnych — Janusza 
Obodowskiego. w związku z 
zamiarem powierzenia mu 
funkcji wicepremiera.

Premier wniósł o powołanie 
na stanowiska: wicepremiera 
— Janusza Obodowskiego, mi­
nistra administracji, gospodar­
ki terenowej i ochrony środo­
wiska — Tadeusza Hupałow- 
skiego, ministra spraw we­
wnętrznych — Czesława Kisz 
żaka, ministra pracy, płac i 

■praw socjalnych — Antonie- 
g Rajkiewicza.

Premier poinformował rów- 
n;eż, że propozycje w sprawie 
zmiany na stanowisku min. 
spr zagranicznych w związku 
z wyborem Józefa Czyrka na 

stanowisko sekretarza -KC 
PZPR przedłoży na najbliż­
szym posiedzeniu Sejmu.

Marszałek Sejmu poinformo 
wał Izbę, że przedstawione 
propozycje zostały pozytywnie 
zaopiniowane przez właściwe 
komisje sejmowe.

W głosowaniu Sejm dokonał 
zmian w składzie Rady Mi­
nistrów zaproponowanych 
przez premiera.

Życiorysy 
NOWYCH CZŁONKÓW 

RADY MINISTRÓW

JANUSZ OBODOWSKI. Uro­
dził się 2 stycznia 1930 r. w ro­
dzinie robotnika kolejowego w 
Siedlcach. W latach 1947—1950 był 
działaczem młodzieżowym na Pod 
lasiu — w OMTUR a następnie 
v/ ZMP. Był członkiem PPS, a 
następnie PZPR. Studia wyższe 
ukończył w Szkole Głównej Pla­
nowania i Statystyki w Warsza­
wce. Jest doktorem nauk ekono 
micznych. W latach 1953—1957 pra 
cował w Departamencie Zatrudnię 
nia Państwowej Komisji Planowa 
nia Gospodarczego jako naczel­
nik wydziału; o 1957 do 1960 w 
Ministerstwie Pracy i Opieki Spo 
lecznej jako wicedyrektor depar 
lamentu zatrudnienia, a następnie 
do 1968 r. — w Komitecie Pracy, 
Płac i Spraw Socjalnych na sta 
nowisku dyrektora zespołu zbiór 
czych analiz ekonomicznych. W 
latach 1968—1972 był dyrektorem 
zespołu zatrudnienia, płac i kadr 
kwalifikowanych w Komisji Pla­
nowania przy Radzie Ministrów. 
W 1972 r. został powołany na sta 
nowisko podsekretarza stanu w 
Ministerstwie Pracy, Płac i Spraw 
Socjalnych a w listopadzie 1980 
r. — na stanowisko ministra pra­
cy, płac i spraw socjalnych.

Jest członkiem Komitetu Demo 
graficznego PAN. Pełni funkcję 
zastępcy przewodniczącego rządo 
wej Komisji Ludnościowej. Od 
wielu lat sprawuje funkcję wice 
przewodniczącego Krajowej Rady 
Związku Zakładów Doskonalenia 
Zawodowego. W ostatnim półro­
czu był członkiem Komitetu Go­
spodarczego oraz Komitetu Rady 

Ministrów d. s. Związków Zawodo­
wych. Był długoletnim współ­
redaktorem miesięcznika „Praca 
i Zabezpieczenie Społeczne”.

Odznaczony m. in. Krzyżem Ko 
mandorskim Orderu Odrodzenia 
Polski.

CZESŁAW KISZCZAK. Uro­
dził się 19 października 1925 r. w 
Roczynach, woj. bielskie, w ro­
dzinie chłopskiej. Ukończył Aka 
demię Sztabu Generalnego. W 
czasie okupacji brał udział w ru 
chu oporu. Odznaczony Krzy­
żem Grunwaldu III klasy Od 

1945 r. — w ludowym Wojsku 
Polskim. Przez wiele lat pełnił 
służbę w wojskowych organach 
kontrwywiadu. W latach 1972—1979 
był szefem wywiadu wojskowego 
i jednocześnie zastępcą szefa 
Sztabu Generalnego Wojska Pol 
skiego. Od kwietnia 1979 r. peł­
nił funkcję szefa Wojskowej 
Służby Wewnętrznej.

Jest przewodniczącym Komisji 
Koordynacyjnej d.s. Umacniania 
Praworządności i Przestrzegania 
Porządku Publicznego. W lipcu 
1981 r. powołany na stanowisko 
podsekretarza stanu w Minister­
stwie Spraw Wewnętrznych z 
tymczasowym powierzeniem obo­
wiązków kierownika tego resor­
tu. Ma stopień gen. dywizji. Jest 
członkiem PZPR.

TADEUSZ HUPAŁOWSKI. Ge­
nerał dywizji," urodził się 25 czerw 
ca 1922 r. w Złoczowie na Podo 
lu w rodzinie chłopskiej. W 1945 
roku ukończył Oficerską Szkołę 
Piechoty. w latach 1946—1949 
studiuje na Wydziale Dyploma­
tyczno-Konsularnym Akademii 
Nauk Politycznych w Warszawie. 
Ukończył Akademię Wojskową w 
Czechosłowacji, a w okresie póź­
niejszym kolejne wyższe studia 
operacyjno-strategiczne. W cza 
sie zawodowej służby wojskowej 
zajmował szereg odpowiedzial­
nych stanowisk kierowniczych, 
m. in. szefa Zarządu Operacyjne 
go Sztabu Generalnego, Szefa In 
spektoratu Obrony Terytorialnej, 
szefa Sztabu Śląskiego Okręgu 
Wojskowego oraz zastępcy szefa 
Sztabu Generalnego do spraw 
organizacyjno - mobilizacyjnych. 
Pełniąc te funkcje przez wiele lat 
bezpośrednio współdziałał z cen­
tralnymi i terenowymi organami 
administracji państwowej. Od ro 
ku 1973 jest I zastępcą szefa Szta 
bu Generalnego Wojska Polskiego

Członek PZPR; na VII i VIII 
Zjeżdzie PZPR wybierany człon­
kiem CKKP

Odznaczony Orderem Sztandaru 
Pracy I klasy, Krzyżem Koman­
dorskim z Gwiazdą Orderu Odro­
dzenia Polski i innymi odznacze­
niami.

ANTONI RAJKIEW1CZ. Uro­
dzony 11 czerwca 1922 r. w Druż 
bicach na Ziemi Piotrkowskiej 
w rodzinie nauczycielskiej. Pod 
koniec wojny działał w Polskim 
Komitecie Opiekuńczym, gdzie 
zajmował się m. in. sprawami u- 
chodźców z Warszawy. Studia

ekonomiczne ukończył w 1948 r. 
na Uniwersytecie Łódzkim, gdzie 
był m. in. prezesem „Bratniej 
Pomocy”; tam też podjął pracę 
zawodową jako nauczyciel akade­
micki. Doktoryzuje się w 1954 r. 
w SGPiS w Warszawie. W uczel 
ni tej zostaje następnie adiunk­

tem, a później zastępcą profeso­
ra w katedrze planowania gos­
podarki narodowej. -W latach 
1955—1956 jest doradcą naukowym 
PKPG do spraw demografii i za­
trudnienia. W okresie 1957—58 kie 
równik zakładu problemów za­
trudnienia (późniejszego zakładu 
polityki zatrudnienia) w Instytu­
cie Gospodarstwa Społecznego 
przy SGPiS. 1957—1962 członek 
Rady Ekonomicznej przy Radzie 
Ministrów. W latach 1959—1960 
przebywa na stypendium fundacji 
Forda w RFN i w Szwajcarii. Ha 
bilitowany w 1962 r. w SGPiS, do­

cent w katedrze polityki spo­
łecznej.

W latach 1962—64 wicedyrektor 
IGS; 1963—1964 prodziekan Wy­
działu Ekonomiki Produkcji; 
1968—1969 dziekan Wydziału Eko­
nomiczno-Społecznego SGPiS 
1969—1972 kieruje zorganizowanym 
przez siebie zakładem polityki 
społecznej w Instytucie Nauk Po 
litycznych Uniwersytetu Warszaw 
skiego. 1969 — pofesor nadzwy­
czajny, 1978 — profesor zwyczaj 
ny. Od 1978 dyrektor Instytutu 
Polityki Społecznej UW. W la­
tach 1972—1974 pracuje też w Ko 
misji Planowania przy Radzie Mi 
nistrów, gdzie zorganizował i kie­
rował zespołem planowania spo­
łecznego. Autor wielu opraco­
wań naukowych z dziedziny po­
lityki społecznej i polityki zatrud 
nienia, kierownik badań tych pro 
blemów m. in. w rejonach uprze 
mysławianych. Od 1976 r. redak 
tor naczelny miesięcznika „Poli­
tyka Społeczna”. Wiceprzewodni 
ozący Komitetu Problemów Pra­
cy i Polityki Społecznej PAN. 
Członek kolegium NIK. Wiceprze 
wodniczący Rady Głównej Pol­
skiego Towarzystwa Ekonomicz­
nego.

W okresie międzywojennym 
działacz harcerstwa i ZMS „Spar 
takus”; po wojnie członek ZWM 
& PPR od 1945 r. a następnie 

PZPR. Odznaczony m. in. hono­
rowym tytułem „Zasłużonego Na 
uczyciela PRL” oraz Orderem 
Sztandaru Pracy II klasy.

DELEGACJA 
„SOLIDARNOŚCI” 

W SEJMIE

Następnie marszałek Sejmu 
— Stanisław Gucwa poinfor­
mował Izbę, że w godzinach 
przedpołudniowych przybyła 
do Sejmu delegacja „Solidar­
ności” Regionu Mazowsze, do­
magając się poprawy zaopatrzę 
nia w żywność, odstąpienia od 
obniżania norm przydziału 
mięsa oraz podniesienia normy 
,.B” dla osób wykonujących 
pracę fizyczną z 3 do 4 kg. W 
przypadku braku decyzji rządu 
w tych sprawach Region Ma­
zowsze zamierza podjąć szereg 
akcji protestacyjnych.

Izba — na wniosek marszał­
ka Sejmu — przyjęła w związ­
ku z tym uchwałę, w której 
stwierdza się m. in., że Sejm 
wyraża głębokie zaniepokoje­
nie rosnącym napięciem i ak­
cjami protestacyjnymi, któ­
rych uliczny charakter grozi 
nieoblic żalny mi konsekwen c j a 
mi. Sejm przyjmuje zobowią­
zanie rządu, że zostanie zro­
bione wszystko co możliwe, aby 
jak najszybciej przywrócić po­
ziom zaopatrzenia w mięso 
zgodny z dotychczas obowiązu­
jącymi normami.

Sejm oczekuje od rządu e- 
nergicznej realizacji programu 
przezwyciężania kryzysu oraz 
stabilizacji gospodarczej kraju 
i zwraca się do całego społe­
czeństwa o współdziałanie w 
tym dziele.

Sejm oczekuje również od 
rządu zaostrzenia walki ze spe 
kulacją artykułami żywnościo­
wymi, Zobowiązuje też rząd do 
podjęcia skutecznych kroków 
w celu zapewnienia pełnej re­
alizacji umów kontraktacyj­
nych na produkcję zwierzęcą, 
a także przyspieszenia wzrostu 
tej produkcji. Konieczne jest 
zapewnienie rolnikom dostaw 
opału i innych środków pro­
dukcji oraz poprawy organiza­
cji skupu.

W uchwale Sejm zwrócił się 
do rolników i ich organizacji 
oraz do spółdzielczości wiej­
skiej o pomoc w zapewnieniu 
wyżywienia miast, przede wszy 
stkim poprzez terminowe i rze 
telne wywiązywanie się ze zo­
bowiązań kontraktacyjnych. 
Sejm zwrócił się do całego spo 
łeczeństwa o powstrzymanie

się od wszelkich poczynań mo­
gących zwiększyć napięcie w 
kraju. ,

INTERPELACJE 
I ZAPYTANIA

Pos. Witold Zakrzewski 
(bezp. Okręg Wyborczy Kra­
ków — Miasto) stwierdził w 
interpelacji, iż mieszkańcy 
gmin podkarpackich skarżą 
się na trudności spowodowane 
przepisami o ochronie użyt­
ków rolnych, które ogranicza 
ją budownictwo m. in. na par 
celach „plombowych” Poseł 
zapytał czy premier nie uwa­
ża za słuszne uchylenie niepu 
blikowanego zarządzenia pre- 
prezesa Rady Ministrów- nr 53 
z 15 sierpnia 1975 r„ które 
wprowadziło to ograniczenie.

Ż kolei pos. Maria Łapuć, 
(PZPR, Okręg Wyborczy Bia­
łystok) w interpelacji podkreś 
liła, iż powszechnie jest kwes 
tionowany przez rolników art- 
5 Ustawy o Zagospodarowa­
niu Wspólnot Gruntowych, 
uniemożliwiający podział 
wspólnoty między uprawnio­
nych do udziału w niej. Au­
torka interpelacji zapytała 
więc — czy przewiduje się do 
konanie nowelizacji tej usta­
wy.

Na obie te interpelacje od­
powiedział minister rolnictwa 
i gospodarki żywnościowej — 
Jerzy Wojtecki. Ustosunkowu­
jąc się do pierwszej z tych 
spraw, podkreślił, że rygorys­
tyczne traktowanie problemu 
ochrony gruntów rolnych w 
ogóle, a w szczególności gleb 
o najwyższej jakości, jest ko­
nieczne ze względu na to, iż 
corocznie przeznacza sie na ce 
le nierolnicze pomad 30 000 ha 
gruntów- Stąd — dalsze za­
ostrzenie dyscypliny w tym za 
kresie przewiduje przygoto­
wywana obecnie nowelizacja 
ustawy o ochronie gruntów 
rolnych i leśnych oraz ich re­
kultywacji.

Inną natomiast stroną tego 
zagadnienia jest realizacja obo 
wiązujących przepisów. W mo 
im przekonaniu — powiedział 
minister — niezadowolenie 
obywateli powodowane jest 
często przypadkami niedopeł 
niania obowiązków ustawo­
wych przez organa administra 
cji terenowej, mylnej inter­
pretacji przepisów lub wręcz 
ich omijania.

Pos- Jan Konieczny (PZPR, 
Okręg Wyborczy Piotrków 
Tryb.) zapytał w swej inter­
pelacji o stopień zaawansowa 
nia prac nad nowym syste­
mem emerytalno-rentowym.

W odpowiedzi wiceminister 
pracy, płac i spraw socjal­
nych Henryk Białczyński 'oś­
wiadczył, że opracowane zo­
stały podstawowe kierunki 
zmian tego systemu i już w 

s-tyczniu br. przekazane do kon 
sultacji ze związkami zawo­
dowymi i zainteresowanymi 
organizacjami- Niestety dotych 
czas resort czekał na opinię 
Krajowej Komisji Porozumie­
wawczej NSZZ „Solidarność”.

Mimo tych przeszkód jest 
już obecnie opracowany wstę­
pny projekt ustawy emerytal­
no-rentowej. Po konsultacjach 
z „Solidarnością” możliwe bę 
dzie przystąpienie do szer­
szych uzgodnień w tej spra­
wie. H. Białczyński zapewnił, 
że resort dołoży wszelkich sta 
rań, by mimo tych opóźnień 
dotrzymany został termin wej 
ścia w życie tej ustawy w 
1982 roku.

Z innym ważnym dziś zaga­
dnieniem wystąpił pos. JAN 
KUBIT (PZPR, Okręg Wybor­
czy w Elblągu). Nawiązał on do 
sygnalizowanych przez wybór 
ców na spotkaniach poselskich 
problemów związanych z na­
gromadzeniem się w magazy­
nach „Agromy” sprzętu i ma­
szyn rolniczych, w dużej częś­
ci sprowadzanych z zagranicy 
i które od lat nie znajdują na­
bywców.

Poseł sformułował w związ­
ku z tym następujące pytania: 
jakj jest to problem w skali 
całego kraju, jeśli chodzi o 
ilość i wartość zgromadzonego 
w magazynach sprzętu, jakie 
resort zamierza w związku z 
tym podjąć kroki, aby zlikwi­
dować to zjawisko, a także ja 
kie planuje się wprowadzić me 
chanizmy, aby zapobiec w przy 
szłości sprowadzaniu z improtu 
maszyn i urządzeń dla roln;c- 
twa, które nie będą miały zby 
tu.

Na pytania odpowiedział mi 
nister hutnictwa i przemysłu 
maszynowego — Zbigniew Sza 
łajda. Przypomniał on, że w

latach 1979—1980 Fabryka Ma 
szyn Żniwnych w Płocku oprą 
cowała model doświadczalny 
transportera, który miałby słu 
żyć rolnictwu w rejonach gór 
skich. Do tego modelu transpor 
tera opracowano w innych fa 
brykach —jego wyposażenie — 
maszyny towarzyszące. Bada­
nia prototypów pozwoliły na 
wydanie pozytywnej opinii dla 
maszyn towarzyszących, nato­
miast opinii negatywnej dla 
prototypu transportera.

Aktualnie resort podejmuje 
różne działania związane ze 
zmniejszeniem stanu zapasów 
w magazynach „Agromy”. Wią 
że się to z ograniczaniem lub 
zawieszaniem importu sprzętu 
dla rolnictwa z prowadzeniem 
rozmów z kontrahentami zagra 
nicznymi na temat ewentual­
nych możliwości reeksportowa 
nia zbędnych maszyn.

Pos. Janusz Stefanowicz 
(bezo, „Pax”, Okręg Wyborczy 
Białystok) stwierdzając, iż roi 
nicy w woj. białostockim nie 
mogą uzyskać kredytów na za 
kup obiektów stanowiących 
własność jednostek uspołecz­
nionych zapytał, jakie są tego 
przyczyny?

Minister finansów Marian 
Krzak wyjaśnił, iż nie ma prze 
pisów zakaizujących udzielania 
kredytów rolnikom w takich 
przypadkach. Jednakże wiele 
nieruchomości było finansowa 
nych w jednostkach uspołecz­
nionych rolnictwa w taki spo­
sób, iż część środków przyzna 
na w formie kredytów była 
umarzana bądź też były to do­
tacje. Potrzebne są więc regu 
lacje prawne, aby określić spo 
sób tych rozliczeń. Doceniając 
jednak wagę problemu, Bank 
Gospodarki Żywnościowej zo­
stał upoważniony, aby kredyto 
wać nabywanie takich obiek­
tów na ogólnie obowiązujących 
zasadach.

Nawiązując do poselskiej dys 
kusji, a także licznych pytań 
dotyczących relacji między prze 
widywaną reformą cen a wkła 
darni oszczędnościowymi mini­
ster powiedział: w porozumie­
niu z prezesem NBP składam 
oświadczenie, iż w przypadku 
przeprowadzenia regulacji cen 
dokonana zostanie także rewa­
loryzacja wkładów oszczędnoś­
ciowych. Będzie to przeprowa­
dzone w taki sposób, aby za­
chować podstawową ich war­
tość. Stopa rewaloryzacji będzie 
wynikała ze stopnia spadku 
wartości pieniądza związanego 
ze zmianą cen.

Tradycją naszego państwa 
jest chronienie wkładów osz­
czędnościowych obywateli. Na 
kontach mamy obecnie ponad 
600 mld zł, a stan emisji pienią 
dza gotówkowego wynosi po­
nad 300 mld zł. W pierwszym 
półroczu br. przyrost wkładów 
oszczędnościowych wyniósł bli­
sko 100 mld zł. Byłoby rzeczą 
nierozważną, abyśmy nie chro 
nili wkładów oszczędnościo­
wych. Ich posiadacze mogą być 
spokojni o swój stan posiada­
nia.

Pos. Zdzisława Sudyka (SD 
— Okręg Wyborczy Rzeszów) 
zapytała w jaki sposób ząpew- 
niona zostanie niezbędna dla 
utrzymania zdrowia narodu ka 
dra lekarska, skoro w br. 
zmniejszono, liczbę miejsc na 
pierwszym roku studiów o po­
nad 100 niemal w każdej Aka 
demii Medycznej. Zapytała też, 
jak długo będzie funkcjonował 
system punktowy przyjęć na 
studia.

W odpowiedzi wiceminister 
zdrowia i opieki społecznej Sta 
nisław Mlekodaj stwierdził, że 
obecnie na 10 000 mieszkańców 
przypada w Polsce 19 lekarzv, 
co stawia nas już w czołówce 
krajów europejskich. W związ­
ku z pogorszeniem warunków 
pracy na uczelniach dano w 
br. swobodę akademiom decy­
dowania o liczebności przyjęć. 
Limity przedstawione przez rek 
torów są obecnie' zwiększane. 
Przy tej wielkości przyjęć — 
w opinii przedstawiciela resor 
tu — nie grozi nam deficyt le 
karzy.

Problem punktów preferen­
cyjnych za pochodzenie dotyczy 
całego szkolnictwa wyższego, 
wiąże się z zasadami sprawied 
liwości społecznej. W 1970 r. 
na pierwszym roku studiów by 
ło 24 procent młodzieży pocho­
dzenia robotniczego i 10 proc. 
— pochodzenia chłopskiego. W 
1980 r. wskaźniki zmniejszyły 
się odpowiednio do 20 proc, i 
5 proc. Sprawa wymaga kon­
tynuacji prowadzonych obecnie 
pogłębionych badań.

O godz. 19.30 Sejm zakoń­
czył obrady.
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CPN już raz przyrzekała Posiedzenie Biura

Sobie na złość?
aiiby wszyscy zdajemy so- 

bie sprawę z bardzo 
trudnej żeby nie powie­
dzieć — katastrofalnej, sy 
tuacji gospodarczej Polski; 
niby wszyscy wiemy, że 
najskuteczniejszym, żeby nie 
powiedzieć — jedynym spo­
sobem wyjścia z kryzysu 
jest solidna praca, niby wszy­
scy uświadamiamy sobie, że at 
mosfera wzajemnej nieufności 
i potęgowania napięcia prowa­
dzić może tylko do powiększa 
nia kryzysu i konsekwencji, 
których rozmiarów nie sposób 
sobie wyobrazić. A jednak czę 
sto postępujemy tak, jakbyśmy 

chcieli, żeby cała jeszcze jako ta 
ko się trzymająca konstrukcja 
gospodarcza i resztki porządku 
publicznego zawaliły się w gru 
zy, żeby wszystko rozpadło się 
tak dokumentnie, że już nikt i 
nic nie będzie w stanie posta­
wić tego na nogi.

Najgorsze jest to, że ciągle 
—• i to w sposób przyprawia­
jący każdego myślącego czło­
wieka o ból głowy — zanika 
dyscyplina, rośnie demoraliza­
cja przy biernej postawie dyre 
kcji zakładów i związków za­
wodowych. Niektórzy pracują 
tak jakby nie wiedzieli, 
że jeżeli gorzej pracują, to 
mniej wyprodukują i za te pie 
niądze, które niby zarobią, nie 
wiele będą mogli kupić. Tym 
większy więc niepokój budzi 
wzajemna przepychanka: co 
ma być najpierw — podwyżka 
cen czy reforma gospodarcza? 
Rząd ma dopiero w tej sprawie 
bardzo ogólny szkic operacji, a 
już odzywają się głosy protestu 
już grozi się strajkami, już 
się wszystko totalnie krytyku­
je. Podobnie jest z wieloma in 
nymi problemami. Nie bronię 
rządu. Popełniał on i popełnia : 
nadal błędy. Jest to cena, któ­
rą trzeba płacić i za grzechy 
przeszłości, i za nieumiejętność 
nowego stylu sprawowania 
władzy. Ale pamiętajmy, że w 
takiej sytuacji w jakiej, znalazł 
się nasz kraj, najgenialniejszy 
nawet rząd musi mieć pra­
wo, a nawet obowiązek, podej 
mowania decyzji nie tylko po­
pularnych, ale także niepopula 
rnych. Pamiętajmy o tym, za­
nim zaczniemy protestować.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Spotkanie 

na Krymie
(PAP) 31 lipca br. na Kry­

mie Leonid Breżniew spotkał 
się z Nicolae Ceausescu, który 
przybył do Związku Radziec­
kiego na krótki odpoczynek 
Podczas spotkania poświęcone 
wiele uwagi zagadnieniom 
współpracy radziecko-rumuń 
skiej.

W PRASIE
W „KULTURZE” — rozmowa 

Pawła Wieczorkiewicza z byłym 
żołnierzem Armii Krajowej, pisa­
rzem i publicystą Cezarym Chle­
bowskim. Między innymi na py­
tanie: „I tak został pan dziejo- 
pisem Armii Krajow-ej, My­
ślę, że Sprawiło to nie tylko za­
interesowanie tematem, ale i...”, 
Chlebowski odpowiada: „...obo­
wiązek. Zdawałem sobie sprawę, 
że przerażająca liczba utalento­
wanych młodych ludzi, którzy 
potrafiliby powiedzieć prawdę o 
okupacji, zginęła. I na nas — ży 
jących — spoczęła konieczność na 
pisania tego za nich. Tymczasem 
wielu przestraszonych w latach 
50-tych mówiło — napisalibyśmy, 
ale oni nie pozwolą tego wy­
dać... Postanowiłem spróbować — 
pozwolą czy nie? I okazało sóę 
że w drugiej połowie lat 60-tych 
były możliwości i pisania i wy­
dawania”. Tytuł wywiadu: „Bliz 
ny pamięci”.

W „PANORAMIE” — „...tyfko 
pierwsze dni były dob’e radosne, 
ą potem już wiadomo było, że 
się ma ku klęsce... Ale jeżeli 
to trwało 63 dni. to tylko dzięki 
temu, że wszy.cy widzieli, że si

W końcu sierpnia więcej benzyny
(PAP) Obietnice kierownic­

twa CPN, że od lipca nastąpi 
poprawa zaopatrzenia w ben­
zynę nie sprawdziły się i oka­
zał się on najgorszym dotych­
czas miesiącem dla posiadaczy 
samochodów. Przy trudnościach 
z zakupem benzyny, brakuje 
także olejów silnikowych, bez 
których jeździć nie można. Z 
wicedyrektorem CPN Edmun­
dem Malcem rozmawia na ten 
temat dziennikarz PAP.

— CPN straciła wiarygod­
ność. Lipiec okazał się wbrew 
waszym zapewnieniom „benzy 
nowym dnem”. Co będzie w 
sierpniu ?

— Ryzykuję po raz drugi i 
twierdzę, że od jego drugiej de 
kady zaopatrzenie w benzynę 
będzie znacznie lepsze.

—- Ma już pan atuty w talii?
— Tak. Po pierwsze — po 

długim remoncie poawaryjnym 
ruszyła rafineria gdańska, któ 
ra — pracując na pełnych obro 
tach — zapowiedziała odrobie­
nie lipcowych niedoborów. 
Również w Płocku zakończono 
remont jednej z instalacji prze 
rób ki ropy, która również w 
lipcu nie pracowała.

— A co z importem? Nad­
chodzą sygnały, że stacja prze 
ładunkowa w Żurawicy-Medy­
ce dusi się od radzieckiej ben­
zyny, a tymczasem przed sta­

Różne formy amerykańskiej pomocy

Dziwna rezolucja Kongresu USA
(PAP) Korespondent PAP w Wa 

szyngtonie,- Stanisław Głąbiński 
pisze.

Izba Reprezentantów Kongresu 
Stanów Zjednoczonych uchwaliła 
„polską rezolucję”, precyzującą 
stanowisko Izby wobec wydarzeń 
i procesów zachodzących w na­
szym kraju. Czytamy w niej 
m. in.: „Stany Zjednoczone nie 
mogłyby pozostać obojętne wobec 
jakichkolwiek represji wewnętrz­
nych, czy agresji zewnętrznej 
przeciwko narodowi polskiemu, a 
tego rodzaju wydarzenia miałyby 
poważne konsekwencje dla stosun 
ków Wschód — Zachód”.

Wprawdzie treść dokumentu 
nie jest ani nowa ani rewelacyj­
na, a jego uchwalenie nie jest 
jakimś szczególnym wydarzeniem 
politycznym w Waszyngtonie, to 
jednak dziwi, że ogłoszono go tuż 
po IX Nadzwyczajnym Zjeździć 
PZPR, który jednoznacznie za­
twierdził program politycznego 
rozwiązywania konfliktów spo­
łecznych w Polsce.

Trudno oprzeć się wrażeniu, że 
autorzy tekstu ostrzegającego 
Polskę przed „represjami we­
wnętrznymi” w ogóle nie do­
strzegł zjazdu partii, w ogóle nie 
słyszeli o procesie odnowy, o dia 
logu społecznym w Polsce. Ostrze 
gają jedynie przed „represjami” 
a więc innymi słowy domagają 
się od władz polskich całkowitej 
bierności, jako że przezornie nie 
precyzuje Się pojęcia „represje” 
pozostawiając sobie całkowitą do 
wolność jego interpretacji.

Trudno się oprzeć wrażeniu, że 

walczy o Warszawę... chociaż ta 
Warszawa szła w ruiny...” — to 
fragment wspomnienia Zofii Bart 
nickiej — uczestniczki Powstania 
Warszawskiego, później przez po­
nad trzydzieści lat nauczycielki, 
o tym doniosłym wydarzeniu 
II wojny światowej, którego 37 
rocznicę wybuchu właśnie obcho­
dzimy. Wypowiedź zatytułowano 
— „Zwyczajna Apokalipsa”.

W „LITERATURZE” — opowieść 
Juliusza Bogdana Deczkowskiego 
o wspólnych działaniach „ W jed 
nej drużynie („Szarych Szere­
gów’) i w jednej klasie (szkoły 
podchorążych rezerwy)” — (taki 
jest tytuł publikacji), z Krzyszto 
tern Kamilem Baczyńskim w ro­
ku 1943. Dowiadujemy się z niej 
m. in.: „Krzysztof był zadowo­
lony z ukończenia „Agricoli” 
(nazwa podchorążówki —. dop. 
red), ale o wiele więcej radości 
widziałem ,w twarzy jego żony — 
Barbary, gdy oglądała maleńki 
dyplom ukończenia”.

W „TYGODNIU” — „Cena rów 
nowagi” — rozmowa z prof. Zdzi 
ławem Krasińskim, przewodniczą 

-ym Państwowej Komisji Cen. 
Minister zapytany przez Piotra 

cjami benzynowymi kolejki.
— Radzieccy dostawcy zapo­

wiedzieli nam na sierpień bar 
dzo wysoką dostawę około 
33 000 ton.

— Z takimi atutami może 
pan bez ryzyka zapowiedzieć 
unormowanie zaopatrzenia w 
benzynę w sierpniu.

— Ryzyko jest. Po pierwsze 
— nie mamy zapasów, co przy 
niespokojnym rynku stanowi 
duże niebezpieczeństwo, po 
drugie — wiele zależy od ryt­
miki dostaw. Zarówno nasze 
jak i radzieckie rafinerie pra 
cują „pod plan”. Jeśli wyślą np. 
większość dostaw pod koniec 
sierpnia to ze swej strony swo 
je plany sierpniowych dostaw 
wykonają, ale CPN będzie miia 
ła tę benzynę do dyspozycji we 
wrześniu. Dlatego pozostajemy 
w kontakcie z dostawcami, aby 
zapewnić równomierne rozło­
żenie dostaw w ciągu miesią­
ca.

— Skąd wynika obecna kata 
strofa, bo tak to trzeba naz­
wać z benzyną?

— Wspomniałem o awariach 
w Gdańsku i Płocku, ale pod 
stawową sprawą jest zmniejszę 
nie importu ropy. W ubiegłym 
roku sprzedaliśmy na rynek po 
nad 3,3 min ton benzyny, a w 
br. łącznie z dodatkowymi do 
stawami z ZSRR, będziemy

u podstaw rezolucji kongresowej 
i wszelkich podobnych w treści 
amerykańskich oświadczeń kryje 
się chęć podtrzymania w Polsce 
sytuacji napięcia, chaosu i nie­
pewności. Wynika to z całego 
podejścia Waszyngtonu do pol­
skich procesów. A nie ma naj­
mniejszej wątpliwości, że na pro­
cesy te patrzy się w stolicy Sta 
nów Zjednoczonych jako na okaz 
ję do osłabiania Związku Radziec 
kiego, systemu państw socjali­
stycznych i socjalistycznego sys­
temu społecznego.

Rezolucja Izby Reprezentantów 
i wszelkie podobne dokumenty 
amerykańskie nie służą interesom 
Polski, nie służą ułatwianiu kon 
taktów międzynarodowych, nie 
leżą w tradycji przyjaźni narodów 
Polski i Stanów, są smutną remi 
niscencją lat zimnej wojny i jej 
skompromitowaych metod.

Świat wie, w jak trudnym i de 
likatnym położeniu znajduje się 
nasz kraj. Nasze niebywałe wręcz 
trudności znane są każdemu, kto 
się tym interesuje. Można o tym 
przeczytać w polskiej prasie, w 
dokumentach nadzwyczajnego 
Zjazdu PZPR. Wszelka ingeren­
cja z zewnątrz, taka właśnie, ja 
kiej przykładem jest rezolucja 
kongresowa utrudnia tylko Pola­
kom poszukiwanie rozwiązań kry­
zysu.

Łuczkę o główne motywy prze­
widywanej podwyżki cen mówi 
m. in.: „Pierwszym celem pod­
wyżki byłoby uniknięcie olbrzy­
miego marnotrawstwa żywności 
(...) Polska jest bodaj jedynym kra 
jem, w którym kienci płacą 20 
procent mniej za żywność w skle 
pach, niż państwo rolnikowi za 
płody rolne w skupie (...) Trze­
cią przesłanką reformy cen jest 
likwidacja luki inflacyjnej na 

"rynku. W ciągu roku wypłaca­
my bowiem 500 mld zł bez pokry 
cia w towarach”.

W „CZASIE” — opracowanie 
prezentujące część wyników an­
kiety przeprowadzonej przez Kra 
kowski Ośrodek Badań Prasoznaw 
czych wśród 800 Polaków, a son­
dującej stan świadomości społecz 
nej i opinie przed IX Nadzwy­
czajnym Zjazdem PZPR. Z teks­
tu „Proces odnowy w opiniach 
społeczeństwa” wynika, „iż dale 
cy jesteśmy jako społeczeństwo 
od jednomyślności w ocenie zja 
wisk procesu odnowy”.

W „ŻYCIU LITERACKIM” — 
rozważania Barbary Seider „La 
ment w sprawie polskiej kultu­
ry” Z artykułu dowiadujemy się, 
że do najpilniejszych zadań in­
westycyjnych na lata 1982—85 re 
sort kultury zaliczył m. in. bu­
dowę zakładów graficznych w Po 
znaniu oraz oddziału fortepianów 
w Kaliskiej Fabryce Fortepianów 
i Pianin „Calisia”.

LEKTOR 

mieć do dyspozycji niespełna 
3,1 min ton.

— No to skąd poprawa w 
sierpniu?

— Nie wykonaliśmy dostaw 
lipcowych a teraz rozprowadzi 
my tę pulę łącznie z ilościami 
planowanymi na sierpień. 
Chciałbym podkreślić, że kłopo 
ty nie dotyczą oleju napędowe 
gp. ani wszelkich dostaw dla 
rolnictwa. Organizacje rolnicze 
dysponują własnymi stacjami 
i żadna maszyna nie stoi w 
czasie żniw z braku paliwa.

— Nie ma za to olejów sil­
nikowych.

— Oleje te produkowane są 
przy użyciu drobnych ilości 
komponentów z importu. Ó ile 
mi wiadomo przemysł chemicz 
ny dostał dewizy na ich import 
w ilości, która wystarczy na 
miesięczną produkcję?

— Dobrze pomyślane. Bez 
wprowadzenia ograniczeń w ru 
chu samochodowym -i talonów 
na benzynę, część samochodów 
będzie musiała stać. Ale powrt 
nie, kiedy zwiększycie dostawy 
olejów silnikowych?

__  ???
— Rozumiem. Dziękuję z? 

rozmowę.

Rozmawiał

HENRYK BORUCIŃSKI

Zachodnie banki i firmy 
pomagają przetrwać kryzys

(PAP) Jak oświadczył 31 
lipca w Bonn rzecznik rządu 
— Kurt Becker, gabinet fede 
ralny bada obecnie możliwość 
przyznania Polsce dodatko­
wych kredytów celem złagodzę 
nda poważnego deficytu płat­
niczego PRL.

Becker określił obecną sy­
tuację Polski, jako „wyjątko­
wo poważną”. Odmówił jednak 
odpowiedzi na temat rozmiar 
rów poręki państwowej udzie­
lonej przez rząd bankom za- 
chodnioniemieckim, które udzie 
liły kredytów Polsce.

W Paryżu przebywała pol­
ska delegacja z wiceministrem 
handlu zagranicznego, Antonim 
Karasiem i prezesem banku 
handlowego, Marianem Minkie 
wiczem, która przeprowadziła

Pamięć o bohaterach 
miasta nieujarzmionego

Dokończenie ze 9tr. 1 
ofiarnych i odważnych miesz­
kańców Warszawy — uczestni 
ków zbrojnego czynu z sier­
pnia i września 1944 r.

W godzinie „W” — godzinie 
wybuchu powstania — o 17.00 
złożono 1 sierpnia wieńce i 
kwiaty na Placu Teatralnym 
przed pomnikiem Nike a także 
przed pomnikami: na Placu 
Powstańców Warszawy, na Wo 
li u stóp pomnika Polegli — 
Niepokonani, na płytach — czer 
makowskiej i żoliborskiej oraz 
na kwaterach żołnierzy AK, 
AL, 1 dywizji piechoty ludowe 
go Wojska Polskiego na Po­
wązkach.

Kwiaty złożono na wszystkich 
miejscach upamiętniających 
bohaterstwo walczących w 
sierpniu i wrześniu 1944 r. pow 
stańców. Zapalono znicze, 
kombatanci i harcerze zacią­
gnęli warty honorowe.

W godzinach rannych 1 sier­
pnia odprawiona została w 
kościele garnizonowym — miej 
scu pierwszej mszy powstań- 
czeń i pierwszej defilady w 
dniu 2 sierpnia 1944 r. — msza 
święta z udziałem kapelanów 
Wojska Polskiego i byłych ka­
pelanów Armii Krajowej.

Odbyła się także uroczystość 
złożenia kwiatów przed obeli­
skiem AK na Cmentarzu Po­
wązkowskim przez delegacje 
kombatanckie i społeczne, 
NSZZ „Solidarność”.

Ważnym punktem obchodów 
37 rocznicy wybuchu Powsta­
nia Warszawskiego stała się 
uroczystość odsłonięcia pamiąt­
kowej tablicy na domu przy 
ulicy Spiskiej 14 w Warsza­

Politycznego KC PZPR
Dokończenie ze str. 1

nieporozumienia wokół konsul 
towanych propozycji zmian cen. 
które w dalszym toku dysku­
sji podlegać będą modyfika­
cjom. Zmiany cen połączone z 
rekompensatą, nie mogą być 
jednak odłożone do czasu wdro 
żenią reformy gospodarczej, są 
one bowiem jej niezbędnym, a 
nawet pierwszoplanowym skład 
nikiem.

Gospodarka nie dysponuje re 
zerwami, nie ma też zapełnio­
nych magazynów, ani ukrytych 
artykułów spożywczych. Będzie 
my mieli tyle ile sami wypro­
dukujemy, ile zbierzemy z na­
szych pól i przetworzymy.

Biuro Polityczne zaaprobowa 
ło plany rządu dotyczące dzia­
łań na rzecz stabilizowania i 
poprawy sytuacji społeczno- 
gospodarczej. Obejmują one wy 
siłki w kierunku wzrostu pro­
dukcji rynkowej i eksportowej, 
wydobycia surowców, wszech­
stronnych posunięć zabezpie­
czających zebranie tegorocz­
nych płodów rolnych, ich właś 
ciwe przetworzenie i składowa 
nie, a w szczególności poprawę 
w zakresie życiowo niezbęd­

rozmowy we francuskim Mini­
sterstwie'Gospodarki i Finan­
sów, Towarzystwie Ubezpiecze­
nia Kredytów Handlu Zagra­
nicznego (COFACE) oraz z kie 
rowniictwami głównych ban­
ków francuskich. Z informacji 
uzyskanych od delegacji pol­
skiej wynika, że celem rozmów 
jest polepszenie warunków kre 
dytowania uzgodnionych już do 
staw towarowych do Polski, 
jak również przyspieszenie tych 
dostaw.

Chodzi tu o 400 000 ton zbo 
ża, 11 000 ton mięsa, dostawy 
cukru, a także półproduktów 
chemicznych, hutniczych i tek­
stylnych na zaopatrzenie prze 
mysłu. W rozmowach uzyskano 
zapewnienie strony francuskiej, 
że odpowie ona pozytywnie na 
polskie dezyderaty.

wie, miejscu aresztowania przez 
gestapo komendanta Armii Kra 
jowej gen. Stefana Grota-Ro- 
weckiego. Zgromadzili się licz­
nie byli żołnierze powstania 
wśród nich podkomendni gene 
rała Roweckiego oraz miesz­
kańcy stolicy. Uroczystościom 
asystowała kompania reprezen­
tacyjna Wojska Polskiego.

W Warszawie, w wielu punk 
tach miasta odbywała się już 
druga — po majowej — kwe­
sta na budowę pomnika Pow­
stania Warszawskiego.

W związku z 37 rocznicą wy 
buchu Powstania Warszawskie 
go naczelnik Związku Harcer­
stwa Polskiego Andrzej Ornat 
wydał rozkaz specjalny.

W POZNANIU
INFORMACJA WŁASNA -

Także w Poznaniu złożono 
hołd bohaterskim żołnierzom 
Powstania Warszawskiego. 1 
bm. — w 37 rocznicę jego wy­
buchu odbyła się w'kościele 
Ojców Dominikanów msza świę 
ta za poległych powstańców, 
zamówiona przez Koło Komba 
tantów przy Zarządzie Regio­
nalnym NSZZ „Solidarność” — 
Wielkopolska w Poznaniu. Po 
mszy, historyk dr Marian Woź 
niak wygłosił okolicznościowy 
odczyt.

Poprzedniego dnia członko­
wie Prezydium Zarządu Woj- 
wódzkiego ZBoWiD czcząc pa­
mięć poległych żołnierzy Pow­
stania Warszawskiego złożyli 
kwiaty pod pomnikiem Powstań 
ców Wielkopolskich, (ak) *

nych produktów. Podjęte zosta 
ną przedsięwzięcia zmierzające 
do zagwarantowania dostaw 
artykułów przeznaczonych dla 
dzieci.

Odpowiedzialność za popra­
wę sytuacji spoczywa na wszy 
stkich silach społecznych i or­
ganizacjach gospodarczych, w 
tym także na związkach zawo­
dowych.

W obecnej chwili mnożenie 
postulatów oraz dalsze wywie­
ranie nacisków na płace i 

świadczenia socjalne, bez aktyw 
nego stosunku związków zawo 
dowych do sprawy rozwoju 
produkcji prowadzić może je­
dynie do dalszego rozstrajania 
gospodarki narodowej. Biuro 
Polityczne zaakceptowało rów­
nież zamierzenia rządu w za­
kresie zdecydowanego przeciw 
działania demoralizującym i 
wyniszczającym kraj zjawi­
skom rozprzężenia społecznego 
i spekulacji.

Biuro Polityczne postanowiło 
w najbliższych dniach zwołać 
posiedzenie Komitetu Central­
nego poświęcone aktualnej sy 
tuacji społeczno-gospodarczej 
kraju. (PAP)

Genewskie 
rozmowy 

rozbrojeniowe 
(PAP) Obradujący w Gene­

wie, z udziałem przedstawicie 
li 40 państw, Komitet Rozbroję 
niowy rozpatruje obecnie m. 
in. przedłożony przez ZSRR, 
Polskę i inne kraje socjali­
styczne, projekt kompleksowe­
go programu rozbrojenia na 
najbliższe lata. Wśród wielu 
posunięć rozbrojeniowych, któ 
re powinny stać się częścią 
składową tego programtę;'pro­
jekt krajów socjalistyczńych za 
kłada zaprzestanie wyścigu 
zbrojeń jądrowych oraz roz­
brojenia nuklearne.

RFN broni się 
przed „turystami” 

znad Wisły
(PAP) Masowy napływ „tury­

stów” z Polski, którzy poszukują 
w RFN możliwości okresowego 
pobytu i zatrudnienia, zmusił wła 
dze do podjęcia drastycznej de­
cyzji zamknięcia przed przybysza 
mi z Polski dwóch obozów przej 
ściowych: we Friedlandżie koło 
Getyngi oraz Norymberdze.

Obozy te, przeznaczone głównie 
dla osób przybywających do Nie 
mieć Zachodnich w ramach akcji 
łączenia rodzin, pękają już w 
szwach, gdyż nie są przygotowa 
ne na tak znacatay napływ ludzi. 

Władze RFN potwierdziły w 
niedzielę, że 8 lipca służba gra­
niczna na przejściu granicznym 
Herleshausen odmówiła prawa 
wjazdu do RFN czterem Polakom, 
mimo że byli oni w posiadaniu 
paszportu i prawomocnej wizy 
RFN. Powodem decyzji było „po 
ważne podejrzenie zamiaru pod­
jęcia pracy zarobkowej, co jest 
zakazane”. Wg agencji DPA 
czterej młodzii Polacy przyznali, 
że zamierzają wykorzystać wizy 
turystyczne dla celów zarobko­
wych, czego zabraniają tamtejsze 
przepisy.

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś: 
zachmurzenie małe, umiarkowa­
ne, wiatry słabe, zmienne. Tem 
penatura minimalna od 12 do 14 
stopni/ maksymalna od 23 do 25 
stopni.

Wczoraj o godzinie 17 zano­
towano następujące temperatury: 
w Kaliszu i Lesznie 25 stopni, 
w Koninie 24 stopnie, w Pile 22 
stopnie, w Poznaniu 23 stopnie; 
ciśnienie 759 mm, to jest 1012 hPa.

0’<stejszy serwis Inlormocyjny 
opracował Andrzej Skrzypczak,

Nakład: 119.940 egz.
Nr indeksu 3502S, p-11



IbnWziołek, 3 VIII 1981 GŁOS WIELKOPOLSKI Str. 5

Czytelnicy poparli projekt „Głosu" i
A I ' ' 1

1 przywóz do Polski zachod­
nich samochodów dużej pojem­
ności silnika nie zniechęciło poz­
naniaków do takich transakcji. 
Przywożą oni sporo wozów róż­
nych marek, zgłaszając się z ni- 
m: w Urzędzie Celnym. Ostatnio 
wyjątkowo dużo osób staje się 
właścicielami „Mercedesów".

Eurorę robi w Poznaniu film
1 Andrzeja Wajdy „Człowiek

z żelaza". Każdy seans w kinie
„Wilda" ma komplet widzów, a 
kolejki po bilety (także w przed
sprzedaży) są monstrualne.

7 różnych rejonów Poznania 
otrzymujemy informacje o 

bałaganie, brudzie i zaniedba­
niach, które przybrały rozmiary 
ni© pamiętane przez najstarszych 
mieszkańców. Służby komunalne 
przeżywają teraz ciężkie czasy 
lecz nie zwalnia to — zwłaszcza 
„Saniłechu" — z wykonywania5 

do d stawowych obowiązków, (bop)’

Czekamy na opinię i decyzję władz1 
o usprawnieniu sprzedaży paliwa;

Zaproponowany w czwartkowym (z ubiegłego tygodnia) 
„Glosie projekt sprzedaży benzyny, bez kolejek i ner­
wów, spotkał się z wielkim zainteresowaniem i niemal 
jednoznacznym poparciem. Czytelnicy telefonując i pisząc 
do nas uznali go za najlepszy i najsprawiedliwszy spo- 
siod proponowanych i realizowanych w kraju ograniczeń 

onsumpcji benzyny. Wszyscy niemal zachęcali do usilnych 
zabiegów na rzecz jego realizacji, choćby tylko w Wiel- 
kopolsce, gdyby go nie zaakceptowali „warszawscy decy­
denci”.

Przypomnijmy niezorientowanym, że istotą naszego pro 
jektu jest reglamentacja bez kartek i pozostawienie doi 
decyzji kierowców czasu i sposobu wykorzystywania 10- _________ _ ___ ______
dniowej porcji benzyny. O dniu zakupu decydować by 1 cierpliwie czekali, nawet wte- 
miała ostatnia cyfra numeru rejestracyjnego, np „5” — 
5-go, 15-go, i 25-go dnia miesiąca.

Niektórzy czytelnicy — w obawie o możliwe nadużycia 
i wielokrotne danego dnia podjeżdżanie do stacji CPN po-
siadaczy kanistrów i beczek — zaproponowali, aby przy 
zakupie pracownicy ĆPN stawiali datę na odwrocie kwi­
tu opłaty ubezpieczeniowej; każdy kierowca jest zobowią­
zany posiadać takowy kwit przy dowodzie rejestracyjnym 
i jest tam dość miejsca na postawienie nawet 20 datowni­
ków.

Niestety, jak dotychczas nie wyraziła w tej sprawie o-

| dy, gdy paliwa w dystrybuto­
rach nie było. Jak się zoriento 

। waliśmy wielu' poznaniaków 
musiało zrezygnować z wyjaz 

I du na wypoczynek sobotnio- 
niedzielny, a niektórzy opóźnił- 
podróż na wczasy> z powodu 

| pustych baków. Wczoraj przeć
. .. . . ... południem przed stacją przy

pini żadna z instytucji decydujących o formach sprzedaży | ui. Głównej naliczyliśmy po- 
benzyny. Wicewojewoda poznański — Ryszard Cmiele-
wski poinformował nas, że propozycja „Głosu” będzie roz 
ważona na jutrzejszym posiedzeniu Wojewódzkiego Szta­
bu Gospodarczego. (tt)

। nad 100 aut, a jeszcze więcej 
ustawiło się w kolejce przy ul.

I Obornickiej. (bop)

k4i£jdoSkopI 
POZNAŃSKI

"ryt/cznym okiem

Pod oknami prawie... autostrada
VA/środowisku poznańskich ko 
’ ’ lejarzy sporo obecnie dys 

kutuje się o możliwościach po­
prawy warunków bytowych i zao­
patrzenia zakładowych placówek 
żywienia zbiorowego. Temat ten 
przewijał się wielokrotnie pod­
czas rozszerzonego plenum Ko­
mitetu Zakładowego PZPR Węzła 
PKP; liczne wnioski znalazły wy 
raz w uchwale.

/^becny numer kierunkowy z 
Poznania do Pleszewa 846 

obowiązywać będzie jeszcze tyl 
ko 3 dni. Od 6 sierpnia natomiast 
poznaniacy łączyć się będą mo­
gli z abonamentami w Pleszewie 
po wykręceniu numeru 8644.

podniesienie opłaty celnej za

Kiedy na ulicy Wyłom w Po- 
maniu przypominającej raczej 
polny trakt położono asfalt, za­
dowolenie okolicznych mieszkań­
ców było powszechne. — Naresz 
cie będzie można chodzić po rów 
nej drodze i nie wpadać wieczo­
rami w kałuże — mówili z od­
czuciem ulgi. Wtedy nie wie­
dzieli jeszcze, że ulga ta nieba­
wem przemieni się w prawdziwą 
udrękę.

Niemniej od nich, z likwida­
cji dołów ucieszyli się bowiem 
także kierowcy i nietrudno zgad­
nąć co mieli na myśli. Otóż 
stworzono możliwość wygodnego 
. co najważniejsze dużo krótsze­
go dojazdu z ul. Obornickiej na 
Winogrady. Tonąca dotychczas 
w ciszy i spokoju ulica Wyłom 
stała się nagle trasą przelotową. 
Oczywiście, postawiono znak o- 
graniczający prędkość pojazdów, 
ale komuś widocznie bardzo prze 
szkadzał i... zniknął bez śladu. 
Uilca przelotowa stała się więc 
trasą szybkiego ruchu.

Mieszkańcy domków jednoro­

Niejednokrotnie już pisaliśmy 
w „Głosie” o ul. Kantaka w. Po­
znaniu. 6 lipca w notatce. „Czy 
wpadną do sklepu rybnego” opi­
saliśmy fatalny stan klatki scho 
dowej na I piętrze posesji 8/9, w 
każdej chwili grożącej zawale­
niem.

Reakcją na krytyczną publika­
cję była wizja lokalna, zorgani­
zowana przed kilkoma dniami 
przez Komisję Porządku i Czysto 
ści przy prezydencie miasta Po­
znania. Protokół obejmuje pra 
wie dwie strony maszynopisu. 
Tyle miejsca zajęło bowiem zano 
towanie wszystkich negatywnych 
uwag i wniosków, poczynionych 
w trakcie wizyty. Okazało się, 
że udręką tamtejszych mieszkań 
ców jest nie tylko przegniła 
klatka schodowa. Skutecznie u- 
przykszała im życie sterta gruzu 
w zdewastowanej bramie wejścio

Nic krócej 
przed stacjami CPN 
Sprawa sprzedaży'paliwa w 

Poznaniu i nie tylko tutaj wy­
maga pilnie rozważenia i pod­
jęcia kroków, które choć zła­
godziłyby uciążliwość napełnia 
nia baków. Kolejki przed sta­
cjami CPN zaczynają pr i, bie 
rać monstrualne rozmiary, naj 
większe bodaj od chwili spo­
tęgowania się niedostatku pa 
liwa. Przekonaliśmy się o tym 
w minione dwa dni wolne od 
pracy.

Przed wszystkimi stacjami 
ustawionych było mnóstwo sa­
mochodów. Wszędzie kierowcy

dzinnych przylegających do swoi' 
tej miniautostrady codziennie 
narażeni są nie tylko na „ką 
piel” w tumanach kurzU czy fon 
tannach wody spod kół (w zalez 
ności od pogody). Pozbawieni 
wyobraźni, zawsze spieszący się 
„demoni szybkości” nie zdają so 
bie sprawy, jak łatwo przy ich 
wyczynach o nieszczęśliwy wypa 
dek. Chyba tylko dzięki wyjąt­
kowym zbiegom okoliczności do 
tej pory nie wpadło pod koła jez 
dżące na rowerku czy biegające 
dziecko. Skrzyżowania z wąsk 
mi uliczkami są bowiem zasło­
nięte żywopłotami i na hamowa­
nie może nie starczyć czasu.

Prawdopodobnie dużo- pracy 
mieć będą funkcjonariusze mili 
cji drogowej, których szczególnej 
opiece polecamy „wyścigową” 
ulicę. Czas też najwyższy, aby 
ponownie postawić przy niej znak 
ograniczenia prędkości. Ziryto 
wani przechodnie dość mają be I 
wiem wygrażania kierowcom pięe 
cią i znaczącego pukania się w 
czoło, (mek) 

ECHAMMm z a pJLblLkd cjt '

Bałagan ma zniknąć
wej, od dłuższego czasu niesprzą 
tana mokra i cuchnąca posadz­
ka, powybijane szyby w koryta­
rzu.

Zalecenia komisji zmierzają 
więc do jak najszybszego usunię 
cia bałaganu. Kierownictwu Re­
jonu Eksploatacji Budynków nr 
10 polecono sprzątnięcie do 30 
sierpnia gruzu z podwórza, na­
prawienie i odnowienie drzwi wej 
ściowych do klatek schodowych 
oraz natychmiastowe oczyszczenie 
posadzek oraz pomieszczeń piw­
nicznych posesji 8/9. Ponadto

Doświadczenie w... organizowaniu kolejek

Czas cenniejszy niż pieniądz
Minionego piątku handlowcy 

bardzo się bali. Był to bowiem 
w poznańskiem dzień przyj­
mowania przedpłat na deficy­
towe towary przemysłowe: ko 
torowe telewizory, radiood­
biorniki i radio-magnotofony, 

Na zdjęciu: Tak oto było w miniony piątek około godz. 15 przed 
sklepem ze sprzętem zmechanizowanym przy ul. Grochowskiej.

Fot. „Głos” — R. Królak

pralki automatyczne, zamrażar 
ki, maszyny do szycia i głowi­
ce. Wiadomo, że chętnych na 
ten sprzęt, dysponujących od 
powiednią gotówką, jest znacz 
nie więcej, niż oferowanego 
towaru.

Powody do obaw były, gdyż 
orzed niektórymi sklepami dy 
żurowały po dwie kolejki tych 
którzy czekali na towar jesz­
cze przed ogłoszeniem przed­
płat i tych po zadecydowaniu o 
nich. Handlowcy nie ustosun-

Dyżury radnych
Poznaniacy mogą dzisiaj zło 

żyć różne skargi, wnioski i po­
stulaty na ręce radnych Miej- 
;krej Rady Narodowej. Przyjmo 
wać oni będą w godzinach ód 14 
do 16, a dyżury wyznaczono w 
siedzibach wszystkich dzielni­
cowych komitetów FJN. Zapew 
ne spraw, które powierzą wy­
borcy radnym nie zabraknie.

(na)

administrację budynku zobowią 
zano — po otrzymaniu odpowied 
niej płyty — do naprawienia za­
padniętej podłogi na I piętrze w 
korytarzu lokatorskim.

Oby jednoznaczne polecenia nie 
pozostały jedynie na papierze. 
Po pewnym czasie komisja powin 
na sprawdzić zakres ich realizacji 
i w miarę potrzeby zastosować od 
powiednie sankcje.

Funkcjonariusze milicji nato­
miast powinni — szczególnie w 
porze wieczornej — odwiedzić ul. 

Kantaka nie tylko przy okazji.
(mek) 

kowali się do powstałego w ten 
sposób problemu. Jeszcze w 
czwartek wieczorem na przy­
kład przed sklepem przy ul. 
Głogowskiej 12 był między ko 
lejkami ostry konflikt, na 
szczęście zwyciężył rozsądek 

i w piątek rana stała tu już 
jedna kolejka.

Na ogół z tego, co widzieliśmy, 
nie decydowała siła, lecz doświad 
czenia w społecznym organizowa­
niu kolejek. Zaraz po ogłoszeniu 
przedpłat przed wszystkimi skle 
parni w Poznaniu uformowały się 
społeczne komitety, które sporzą 
dzały listy i pilnowały całodobo­
wych dyżurów. Niektóre z nich 
już w czwartek wieczorem wyda 
wały numerki. Pomysłowość spo­
łecznych organizatorów była du­
ża: przed sklepem przy ul. Gło-

Czego nie należy 
robić nad wodą
Wody jezior i rzek są córa? 

bardziej zanieczyszczone. Dal­
szej dewastacji środowiska na 
turalnego należy wspólnie 
przeciwdziałać. Wydział Ochro 
ny Środowiska Urzędu Woje­
wódzkiego w Poznaniu prosi 
zatem, aby:
• przestrzegać zakaz mycia 

pojazdów nad brzegami jezior 
i rzek;
• nie wrzucać do wody opa 

kowań po olejach i butelek.
• nie wycinać roślinności 

brzegowej.
Równocześnie prosi się mie 

szkańców o przekazywanie 
informacji (tel. 513-93) o wszel 
kich nieprawidłowościach za­
uważonych nad brzegami wód.

(pik)

„Duży Lotek"
LOSOWANIE I

3, 5, 15. 26, 27, 40 (4)

LOSOWANIE II

2, 8, 12, 19, 37, 45

Końcówka band. 9336 

gowskiej 32 wypisano je na ety­
kietkach od piwa, sprowadzonych 
z Łodzi, niektóre komitety miały 
też własną pieczątkę: „Komitet 
Kolejkowy na telewizory koloro­
we” (Głogowska 113), „Komitet 
Kolejkowy na zamrażarki” (Czer­
wonej Armii 46,50). W Domu Han­
dlowo-Usługowym „Ludwik” nu­
merki kolejkowe zostały w piątek 
rano wymienione na numerki skle 
powe.

Społeczne komitety wyłoniły 
spośród siebie porządkowych, 
którzy wpuszczali do sklepu 
po kilka osób w celu dokona­
nia transakcji. Tam gdzie 
sprzętu było więcej i do godz. 
18 nie zdążono obsłużyć wszy­
stkich, osoby posiadające nu­
merki dokonają przedpłaty w 
poniedziałek.

Nie mogliśmy objechać wszy 
stkich sklepów w wojewódz­
twie ale tam gdzie byliśmy — 
spokój, dobra organizacja, 
wszyscy zadowoleni. Spędzili 
na ulicy po kilka dni i nocy, 
wpłacili pieniądze i do końca 
roku mają otrzymać upragnio­
ny sprzęt. Na pewna jednak 
nie byli zadowoleni ludzie, któ 
rzy przyszli w dniu przedpłat i 
dowiedzieli się, że na takie 
„szczęście” trzeba było jednak 
poświęcić wiele godzin. Ci, któ 
rzy mają go mniej od innych 
zostali pozbawieni szansy. W 
ten sposób nie pieniądz jest już 
głównym środkiem płatniczym, 
ale czas właśnie. A że nie 
wszyscy mają go jednakowo 
dużo,trudno mówić o si * * * * * 7oraiwie 
dliwości przy przedpłatach. 
Ale będzie tak dopóty, dopóki 
sklepy będą prawie puste.

(gra)

telefonydonoszą —
9 Na Junikowie kierowca cięża­
rówki marki „Star” najechał na 
grupę osób, oczekujących na wy­
sepce tramwajowej. 70-letai mężczy 
zna poniósł śmierć na miejscu, 66- 
letnia kobieta zmarła po przewie 
zieniu do szpitala, 2 osoby odnio­
sły cieżkie obrażenia, a 4 lekkie. 
O W Puszczykowie w gminie Ka 
rnieniec w Poznańskiem jadący bra 
wurowo motocyklista uderzył na 
zakręcie drogi w przyczepę cią­
gnika. Finał tragiczny, gdyż moto­
cyklista przewieziony został w cięż 
kim stanie do szpitala, natomiast 
jego pasażer zginął.
• Na ul. Zamenhofa w Poznaniu 
motocyklista najechał na przejściu 
dla pieszych na mężczyznę. Stwier 
dzono u niego ciężkie obrażenia. 
• Wymuszenie. pierwszeństwa 
przejazdu przez kierowcę „Zapo­
rożca” doprowadziło w Pile do zde 
rżenia się jego pojazdu z „Taunu- 
sem”. 8 osób odniosło obrażenia, 
w tym 4 lekkie. Straty przy sa­
mochodach ocenia się na około 
150 000 zł.
• W Pniewach w województwie 

poznańskim, uderzył w drzewo 
samochód marki „Volkswagen” 
Kierowca i pasażer przebywają w 
szpialu.

<9 Na strzeżonym przejeździe ko­
lejowym między Lesznem a Wil­
kowicami dostał potrącony przez 
pociąg osobowy 69-letni motoro­
werzysta. Przewieziono go do śzpi 
tala. (b)
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Poniedziałek Słońce: 5.14—20.42

( TEATRY J

Nieczynne

KDF MUZA — g. 10, 12.30 „WyS 
pa skarbów” (fr.-wł. 112 l.),g. 15, 
17.30 „Gangsterzy szos” (kan. 15 
1.), g- 20 „Barroco” (wł. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. Ul „Je­
śli serce masz bijące” (poi. 12 1.).

APOLLO — g. 14, 17, 20 „Czło­
wiek z żelazai” (poi. 12 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16 
„Saturn 3” (ang. 12 1.), g. 18, 20.15 
„Ucieczka na Atenę” (ang. 15 1.).

GONG — g. 14 „Przygody Hue 
ka Finna’* (radź, b.o.), g. 18, 18, 20 
„Lęk wysokości” (USA 15 1.).

GWIAZDA — g. 16 „Porwanie 
«Savoi»” (poi. 12 1.), g. 18, 20 
„Dziewczyna z reklamy” (wł.- 
USA 18 1.).

JAGIELLONKA — g. 16 „Cyrk 
w cyrku” (czes. b.o ), g. 18 „Prze 
łomy Missouri” (USA 18 1.).

KOSMOS - g. 17.30, 20 „Rocky” 
(USA U 1.).

MALTA — g. 15, 17.30, 19.30
„Godzilla contra Gigan” (jap 12 1.).

1.).
MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 

19.30 „Dubler” (fr. 12 1.).
OSIEDLE — g. 16 Bajki, g. 17 

„W pustyni i w puszczy” oz. II 
(poi. b.o.), g. 19 „Miś” (poi. 15 
1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
18.30 „Lot nad kukułczym gniaz 
dem” (USA 18 1.).

• RIALTO — g. 15.15, 17.30, 20 
„Żandarm na emeryturze” (fr. 12

SŁOŃCE — sala duża g. 14.30, 
17 „King Kong” (USA 12 1.), g. 
19.30 „Detektyw” (radź. 12 1.), 
sala mała g. 18, 20 „Dzieci wśród 
piratów” (jap. b.o.) ILUZJON — 
g. 20 „Amator” (poi. 15 1.).

TĘCZA — g. 115.30 „Przygody 
małpki Nuki” (radź, b.o.), g. 17 
19.30 „Koziorożec 1” (USA 15 1) 
1.).

WILDA — g. 10, 13, 16, 19 „Czło 
wiek z żelaza” (poi. 12 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.30 
„Parszywa dwunastka” (USA 18 
1.).

Zoo — ul. Zwierzyniecka i ul. 
Krańcowa — od g. 9 do zmroku.

f DYŻURY 1

SZPITALE: inetrna, chirurgia, 
OKUlistyka, neurologia — ul. Wal 

ki Młodych 7; laryngologia — 
ul. Mickiewicza 2.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz 
ne, zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999, nagłe zachorowania w 
domu, tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16, tel. 791-891; 
ul. Bukowa, tel. 38-12-61,; Ugory 
16, tel. 205-431; Kościuszki 103, 
tel. 544-44; Swarzędz, uil. Wianko 
wa, tel. 544-44 i 147-399; Luboń, ul. 
Wolności 6, tel 544-44 i 139-999.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 22, czynny co­
dziennie g. 7—22, tel. 989 — udzie 
la informacji, porad lekarskich 
i prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel. 523-51, Obie placów­
ki czynne w dni powszednie w 
g. 15.30—7.30, dni świąteczne — ca 
łą dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej 
(g. 18—22): Grunwald — Kasprza­
ka 16, tel. 646-40; Jeżyce — Sło 
wackiego 42, tel. 446-74; Stare Mia 
sto — Skotarska (Os. Kosmo­
nautów), tel. 20-56-91; Willda - 
28 Czerwca 1956, tel. 33-20-11; Nowe 
Miasto — Kórnicka 24, teL 710-82. 
Zgłoszenia bezpośrednich wizyt w 
Stacji Pogotowia, tel 66-00-66. 
Pediatryczne zespoły wyjazdowe 

dla dzieci: Wilda, Stare Miasto, 
Grunwald, Jeżyce.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Główna 53, 28 Czerwca 1956 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska, paw. 
104, Starołęcka 1, Głogowska 107/ 
109, Os. Przyjaźni, paw. 141, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

( RADIO )
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia;

9 Lato z Radiem; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Tańce ziemi 
rzeszowskiej; 12.45 Rolniczy kwa 
drans; 13 Komunikat energetycz­
ny; 13.05 Studio „Gama”; 15.05 
Popołudnie dziewcząt i chłopców;
15.30 Studio Relaks; 15.35 Kącik 
Melomana; 16 Muzyka i Aktual­
ności; 16.30 Nowości polskie] mu 
zyki rozrywkowej; 17.10 Radio­
we spotkania; 17.30 Radiokurier; 
19.25 Z telewizyjnej pięciolinii;
19.40 Magazyn międzynarodowy 
„Punkt widzenia”; 20.05 Siadem 
naszych interwencji; 20.10 Muzy 
ka; 20.35 Popularne nagrania wy 
bitnych solistów; 21 Stan pogody 
t wiadomości oraz komunika^ 
energetyczny; 21.05 Kronika spor 
Iowa; 21.20 Przeboje trzech po- 

. koleń; 22.20 Tu Radio Kierow­
ców; 22.23 Fonoteka Narodowa: 
23 Wiadomości, Informacje spor­
towe oraz „Polemiki1; 23.30 Aud. 
publicystyczna.

Wiadomości: 0.01 1, 2, 5, 12.05, 

M, 18, 17, 19, 20, 22.
PROGRAM III: 8.05 Zespoły 

lat 60-tych — The Shadows; 8.30 
Prosto z kraju — aud. publicy­
styczna; 8.45 Mikrorecltal Billy 
Joela; 9 Dni walczącej stolicy 
— kronika Powstania Warszaw­
skiego; 9.15 Mała poranna muzy 
ka; 9.45 Wakacje z przebojem; 
11 Aud. pt. „Losy pomnika”; 11.30 
Wakacje ze swingiem; 12.05 W 
tonacji Trójki; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Mordercy z Col­
lins” — pow. Elll Kazana; 14 
Lato w Filharmonii; 15.05 Złote 
lata swingu; 15.30 Nie tylko me 
lodia; 16 Laureaci; 16.15 Mu- 
zykobranie; 16 40 Rep. pt. ,Na 
zasłużonym Chlebie”; 17.05 Mu 
zyczna poczta UKF; 17,40 Wszy­
stkie drogi prowadzą do Nash- 
ville; 18.10 Polityka dla wszyst­
kich; 18.25 Muzyka na letnie po 
południe; 19 Pow. w wyd dżw. 
— S. Lem: „Niezwyciężony"; 19.35 
Fortepianowe sola A Makowlcza; 
19.40 Dni walczącej stolicy — kro 
nika Powstania Warszawskiego; 
20 60 minut, na godzinę; 21 W 
kręgu Ignacego Jana Paderewskie 
go; 22 08 WiUis Nelson; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Poezja 
Kazimierza Przerwy-Tetmajera; 
23.05 Symfonie Brucknera.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po 
znania): 6.45 Radioexpress na 
dzień dobry; 12.05 Czas dobrych 

gospodarzy; 16.40 Omówienie pro 
gramu; 16.45 Aud. Waldemara 
Lelsera; 16 55 Komunikaty; 17 
Radioexpress; 17.20 Stereo: Czy 
mnie jeszcze pamiętasz — aud. H 
Zagajewskiej; 17.40 . Aud. dla 
dzieci; 17.55 Mono: _ Poznań mu­
zyką malowany.

CTELEWIZJA 
3®?'.. AABfSK

PROGRAM 1
17.00 — Dziennik;

17.30 — „Droga” (5) — „Rysopis 
uwodziciela’;

18.30 - „Giełda”;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Echa stadionów;
19.30 — Dziennik;
20.GO — Rolnicze rozmowy;
21.10 — Teatr Telewizji — Mak­

sym Gorki: „Na dnie”;
21.50 — „W otwarte karty" — pro 

gram publicystyczny;
22.30 — Dziennik.

PROGRAM 2
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
STUDIO BIS — filmy Tamary 

Solonie wicz;
20.00 — „Antygona w stodole”;
20.25 — „Matecznik";
20.40 — „Ziemia”;
21.05 — „Kto za, kto przeciw, kto 

się wstrzymał”;
21.40 — 24 godziny.
21.50 — „Za ścianą” — film TP 

reż. Krzysztof Zanussi.
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Decyzje Prezydium Rządu
Dokończenie ze str. 1

wych zasad działalności samo 
rządu załogi i funkcjonowania 
przedsiębiorstw oraz rozpoczę 
cie procesu zmiany cen detali 
cznych i zaopatrzeniowych. 
Konieczne jest również zaprze 
stanie działań dezorganizują­
cych pracę zakładów, zakłóca 
jących zaopatrzenie, paraliżu 
jących funkcjonowanie władz 
a dmin istracyjnych. Kon i e c zn y 
jest sipokój społeczny, 
ład i porządek. Naj 
wyższą koniecznością jest 
organizacja oglónonarodowego 
wysiłku dla wyprowadzenia 
kraju z kryzysu własnymi si 
łami, zgodnie z najlepiej poję 
tym interesem społeczeństwa.

Rząd czynił i czynić będzie 
wszystko, aby we współdziała 
niu z ludźmi pracy tworzyć 
ku temu odpowiednie warun­
ki.

Każdy, kto usiłuje niezado­
wolenie społeczne wykorzy­
stywać dla wywierania nieu- 
zasadniczej presji na władzę, 
kto utrudnia realizację podej 
mowanych przez rząd działań 
dla zaspokojenia podstawo­
wych potrzeb ludności w obec 
nym, najbardziej krytycznym 
okresie, dz-elącym nas od no 
wych zbiorów, głosi jątrzące 
hasła, kto zamiast do samody 
scypliny, do pracy i spokoju 
nawołuje do demonstracji — 
ten przyczynia się do tego, że 
kraj idzie ku katastrofie, na 
ród — ku nieszczęściu.

Prezydium Rządu, potwier 
dzajac konieczność kontynuo­
wania wszechstronnych dzia­
łań nad wdrożeniem zatwier­
dzonego przez Sejm programu 
wychodzenia z kryzysu i sta­
bilizowania gospodarki posta 
nowiło podjąć szereg działań 
doraźnych dla rozwiązania 
bądź złagodzenia negatywnych 
zjawisk.

, Odpowiednie resorty i orga 
nizacje handlowe zobowiąza­
ne zostały do zintensyfikowa­
nia wysiłków dla poprawy za 
opatrzenia rynku poprzez in­
tensyfikację skupu artykułów 
pierwszej po-trzeby oraz ma­
ksymalne wykorzystanie po­
tencjału produkcyjnego 
zwłaszcza w zakresie przesta­
wiania produkcji szeregu za­
kładów na potrzeby rolnic­
twa. Opory i opóźnienia na 
tym odcinku muszą :i będą 
zdecydowanie usunięte.

Obecne wysiłki będą koncen 
trowane na skupie płodów 
rolnych, ich przetworzeniu i 
zmaga zy no waniu.

Rząd liczy na terminowe i 
pełne wywiązywanie się rol­
ników z umów sprzedaży pro 
duktów na zaopatrzenie lud­
ności. Podjęte zostaną kroki 
dla niezbędnego zaopatrzenia 
rolnictwa jak również zakła­
dów przetwórczych w opał i 
energię. Rząd będzie dokony 
wał w miarę potrzeby, przesu 
nięć do tego przemysłu części 
załóg z zakładów produkcyj­
nych unieruchamianych lub 
niedociążonych z braku suro 
wców.

Podjęte zostaną dalsze dzia­
łania dla usprawnienia dys­
trybucji artykułów żywnościo 
wych i przemysłowych, obję­
tych systemem reglamentacji. 
Organizacje handlowe i zao­
patrzeniowe w tym również 
spółdzielcze zostały zobowią 
zane do bezwzględnego usu­
nięcia wszelkich istniejących 
w tej dziedzinie braków i nie 
dociągnięć.

Wszystkie zakłady produku 
jące bądź dostarczające arty 
kuły pierwszej potrzeby, zwła 
szcza chleb i mleko muszą 
dbać o pełne zasnokojenie po 
trzeb handlu przed wolnymi 
dniami od pracy.

Stałą kontrolą objęty bę­
dzie transport towarów defi 
cytowych i ich sprzedaż w ce 
lu skutecznego zapobiegania 
kradzieżom i spekulacyjnym 
machinacjom. Rozszerzona bę­
dzie kontrola oraz surowo ka 
ranę wszelkie przypadki nie 
gospodarności i marnotraw­
stwa artykułów żywnościo­
wych.

Podejmą działalność pełno­
mocnicy rządu do spraw roz 
działu żywności, a w szczegół 
ności kontroli zaopatrzenia i 
zwalczania nadużyć tj. prze­
strzegania realizacji ogólno- 
państwowych zadań w dziedzi 
nie dystrybucji i sprawiedli­
wego podziału prcdukow?nvch 
artykułów pierwszej potrze­
by.

Władze przeciwdziałać będą 
wszystkimi środkami działa­
niom, utrudniającym przerzut 
artykułów spożywczych z po 
szczególnych województw na 
tereny wielkich aglomeracji

Prezydium Rządu postano­
wiło zastosować nadzwyczajne 
środki w walce ze spekulacją 
i przechwytywaniem artyku­
łów pierwszej potrzeby.

Prezes Rady Ministrów zo­
bowiązał ongana MO, PIH, 
inspektoraty kontrolno-rewi- 
zyjne oraz tworzone doraźnie 
lotne brygady kontroli wzmóc 
nione m. in. udziałem żołnie­
rzy do rozwinięcia szerokiej i 
bezwzględnej walki ze speku­
lacją.

Rygorystycznie stosowane 
będą środki prawne w przy­
padku ujawnienia sprzedaży 
towarów po cenach spekula­
cyjnych. Towary będą konfi­
skowane, a winni spekulacji — 
karani.

Niedozwolona będzie sprze­
daż poza siecią handlu artyku 
łów produkowanych w ramach 
monopolu państwowego. Ka­
rana będzie odsprzedaż po ce 
nach przekraczających ceny u- 
stalone przez państwo artyku 
łów wykupywanych w skle­
pach, a produkowanych przez 
p r ze ds ięfo io rs t wa us po ł ecznione 
lub importowanych przez pań 
stwo. Karane będzie pobiera­
nie nadmiernych cen za arty­
kuły żywnościowe, kupowane 
przez pośredników u rolników 
w celu dalszej odsprzedaży.

Wojewodowie otrzymują pra 
wo ustalania wysokości cen na 
targowiskach i sprzedający 
będą zobowiązani do ich bez- 
w zgl ę dnego p r ze s tr z eg a n i a.

W celu skutecznej ochrony 
rynku i interesów konsumen­
tów przewiduje się powołanie 
nadzwyczajnej' komisji do 
walki ze spekulacją, która bę­
dzie miała terenowe odpowied 
ni ki. Komisja zostanie wyposa 
żona w szerokie prerogatywy, 
niezbędne dla skutecznego wv 
krywania . i likwidowania spe­
kulacji oraz rozbijania organi 
zująćych ją przestępczych 
grup. Rząd liczy na szerokie 
współdziałania organów kon­
troli społecznej, wszystkich 
obywateli w walce przeciw 
spekulacji i żerowaniu na 
t r u dno ś c i a c h z ao p a t r z en io w y c h.

Prezydium Rządu zobowiąza 
ło zainteresowane resorty do 
wprowadzenia w życie działań 
porządkujących zaopatrzenie 
ludności w benzynę, funkcjo­
nowanie transportu i komuni- ■ 
kacji, zapewniających prze­
strzeganie zasad maksymalnej 
oszczędności zużvc:a węsla, 
paliw i innych deficytowych 
surowców.

W związku z głębokim spad 
kłem wydobycia węgla resorty 
przygotują i zrealizują plany 
wyłączenia z produkcji zakła­
dów o największym zużyciu 
energii w celu zabezpieczenia 
potrzeb przemysłów produku­
jących na rynek i podstawo­
wych usług dla ludności. Służ 
by komunalne zobowiązane zo 
stoły do przygotowania miaist 
na okres zimy.

Rząd liczy na poparcie spo­
łeczeństwa w działaniach ma 
jących na celu przywracanie 
dyscypliny i poszanowania po 
rządku publicznego. Zaostrzo­
ne zostaną środki przeciwdzia 
łające plenieniu się pasożytni- 
ctwa i nieróbstwa.

Podjęcie przez Prezydium 
Rządu nadzwyczajnych dzia­
łań dla zahamowania pogarsza 
niu się sytuacji kraju należy 
ściśle łączyć z pracami długo­
falowymi. ujętymi w progra­
mie stabilizacyjnym oraz z wy 
siłkami zmierzającymi i do 
poprawy pracy przemysłów su 
rowcowych. zwłaszcza wzro­
stu wydobycia wę^la, zapew­
nienia surowców dla nrzedsię 
biorstw produkujących na po­
trzeby rynku, zahamowania 
snadku eksportu i zdobywania 
środków na niezbędny import.

Od szeregu miesięcy — po­
wiedział premier — rząd po­
dejmuje nadzwyczajne działa 
nia dla zahamowania kryzysu 
i ustabilizowania sytuacji kra­
ju. Wysiłki te nie przyniosły 
oczekiwanych rezultatów.

Zapewniano rząd, że skrócę 
nie czasu oracy zrekompenso­
wane zcstonie wzrostem wy­

dajności pracy. W rzeczywisto 
ści wydajność pracy drastycz­
nie obniżyła się. nastąpił głę­
boki spadek produkcji mate­
rialnej. Zmniejszyły się wsku­
tek tego dostawy towarów na 
rynek, załamał się eksport.

Szczególnie negatywne zja­
wiska w gospodarce i handlu 
zagranicznym wywołał gwał­
towny spadek wydobycia wę­
gla.

Zapewniano nas, że jeśli 
zlikwiduje się zachęty stosowa 
ne wobec załóg górniczych 
pracujących w wolne soboty, 
to nastąpi nie spadek, lecz 
wzrost wydobycia węgla. Za­
chęty zostały zlikwidowane. I 
wydobycie węgla w wolne so 
boty szybko spadło z 300 000 
ton do 100 000 ton. Apele rzą­
du o wykorzystanie zdolności 
produkcyjnych w zakładach 
przemysłu przetwórczego i su 
rowcowego, o wprowadzenie 6 
dniowego tygodnia produkcji 
przy utrzymaniu 5-dntowegc 
tygodnia pracy pozostały w 
większości przypadków bez od 
powiedzi.

Zapewniano rząd, że utwo­
rzenie samorządnych organiza 
cji związkowych na wsi poprą 
wi zaopatrzenie miast w żyw­
ność. W rzeczywistości nastą­
pił głęboki spadek dostaw żyw 
ności. Skup mięsa w czerwcu 
był p 30 procent mniejszy, a w 
lipcu — już o 35 procent, w 
stosunku do analogicznych o 
kresów roku Ubiegłego. Bra­
ku mięsa potrzebnego na za­
spokojenie sprzedaży regla­
mentowanej nie może w tej 
sytuacji pokryć impor^. na 
który przeznaczane są wszy­
stkie dostępne rezerwy dewi­
zowe. Niedostateczne są także 
— jak dotąd — dostawy zbóż 
z tegorocznych zbiorów. Nato­
miast rośnie udział produktów 
żywnościowych, w tym mięsa 
w sprzedaży wolnorynkowej 
po niewspółmiernie wysokich 
cenach.

Obwinia się rząd o powolne 
wprowadzanie założeń reformy 
gospodarczej. Prace w tym za 
kresie z udziałem wybitnych 
autorytetów naukowych pro­
wadzone są bardzo intensyw­
nie. Co więcej rząd opubliko­
wał już przed trzema miesią­
cami projekty ustaw o przed­
siębiorstwie i o samorządzie 
oraz przekazał je do konsulta 
cji związkom zawodowym. Nie 
stety odpowiedzi nie otrzymał 
Kiedy ustawy skierowane zo­
stały do Sejmu, rozwinięta zo 
stała działalność protestacyjna 
i wysunięto inne założenia, od 
biegające od zasad socjalisty­
cznej, ogólnonarodowej włas­
ności środków produkcji, wy­
dłużając tym w czasie możli­
wość uzgodnionego przygoto­
wania, a następnie zatwierdzę 
nia przez Sejm projektów 
ustaw.

Obecnie, bezpośrednio no 
IX Nadzwyczajnym Zjeździe 
PZPR, który przyjął program 
wyprowadzenia kraju z kry . 
zysu i stworzył warunki dla 
skupienia wokół niego wysił­
ku całeeo społeczeństwa rozw: 
jana jest bezprecedensowa 
akcja protestacyjna grożąca 
nieobliczalnymi skutkami dila 
państwa i narodu.

Rząd uważa za swój obowią 
zek przestrzec przed organizo­
waniem działań, które pogłę­
biają niezadowolenie i utrud­
niają rozwiązanie spraw., decy 
dujących o warunkach życia 
narodu.

Sejm PRL zaaprobował jed­
nomyślnie rządowy program 
wychodzenia z kryzysu i stab 
lizowania gospodarki. W pod­
jętej uchwale zobowiązał rząd 
do jego energicznej realizacji 
zaś całe społeczeństwo, wszy­
stkich ludzi pracy i ich orga­
nizacje do współdziałania w 
tym dziele z rządem.

Rząd — stwierdził premier 
— będzie konsekwentnie wcie 
lał w życie ten program. Jed­
nak wysiłki rządu mogą być 
skuteczne jedynie w połącze­
niu z wysiłkiem całego społe­
czeństwa. Rząd liczy, że ludzie 
pracy udzielą władzy swego p< 
parcia i wspólnie z nią pode i 
mą pracę nad Wyprowadze­
niem kraju z kryzysu, nad od 
daleniem groźby zawisłej nar 
spokojem każdej, rodziny, nad 
poczuciem bezpieczeństwa i 
pewności jutra. (PAP)

PRZETARGI
Okręgowy Urząd Przewozu Poczty Poznań 2, 
ul. Głogowska 17 ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie modernizacji budynku Wydziału 
Ekspedycji położonego na peronie IVa 
dworca głównego PKP w tym:

— roboty budowlano-montażowe

roboty wod.-kan. — 201
roboty c.o. oraz wentylacyjne 

— 320

tys. zł. 
tys. zł.

tys. zł.
Bliższych informacji udzieli Oddział Urzą­

dzeń Technicznych tel. 619-22. Oferty prosi­
my składać poci adresem Urzędu w terminie 
14 dni od daty ukazania się ogłoszenia. Urząd 
ostrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez po-
dania przyczyn. 2101-K1

PRACOWNICY POSZUKIWANI
— INSPEKTORA bhp
— STOLARZA
— MURARZA
_ ROBOTNIKÓW budowlanych
— REFERENTA d/s zaopatrzenia 

zatrudni Wielkopolskie Wydawnictwo Pra­
sowe Poznań, ul. Grunwaldzka 19 p. •

Hotel „Orbis — Merkury”, ul. Rosevelta 20 
przyjmie do pracy zaraz

POMOCE KUCHENNE.
Zgłoszenia - Sekcja Spraw Pracowniczych 

pokój 6A, tel. 431-41. 

Okręgowa Składnica Zaopatrzenia Poczty i Te­
lekomunikacji w Poznaniu przy ul. Głogow­
skiej 19 ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie modernizacji i przebudowy maga­
zynów (roboty murarskie, malarskie, elek-
tryczne, posadzkarskie).

Termin wykonania robót 
'kladania ofert zapraszamy 
oaństwowe, spółdzielcze i

m-c wrzesień. Do 
przedsiębiorstwa 

prywatne Oferty
orosimy składać — w ciągu 7 dni od daty 
skazania się ogłoszenia. Otwarcie ofert nastą- 

oi w * dniu następnym po upływie w/w ter­
minu.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta 
oraz unieważnienia przetargu bez podania 
nrzyczyny. 2105-K1

Zakłady Mechaniczne Przemysłu 
go w Poznaniu ul. Grunwaldzka 182/196 za­
trudnią natychmiast: do pracy i przyuczenia 

— frezerów 
— TOKARZY 
— SZLIFIERZY 
— ŚLUSARZY i SPAWACZY
oraz robotników niewykwalifikowa­
nych na stanowiskach
_ FORMOWACZ tworzyw sztucznych
— ROBOTNIK transportu.
Pracownikom zamiejscowym zakład zapew­

nia zakwaterowanie.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Służb Pracowni­

czych — tel. 674-451, wew. 215 lub 282.
2112-K1

@ Praca
Opiekunka do 9 miesięcz 
nego dziecka, potrzebna 
Osiedle Zwycięstwa 21 m.
123 31331g

Pani do lekkich prac do 
mowych 3 godziny dzień 
nie potrzebna. Małopol­
ska 20, zgłoszenia po 
godz. 16. 28584g

Do pracy w betoniarnl 
przyjmę 2 pracowników 
Plewiska, ul. Południowa 
9a, (Żytnia 1),

33043g

ul. Piątkowskiej. 2142-K1

ś

i 111, tel. 750-21, wew. 238. 1957-K1

• Ślusarz
• MONTER
0 TECHNIK
• TECHNIK

urządzeń energetycznych
MECHANIK 
ENERGETYK

Zatrudnię kobiety, męż­
czyzn Praca ogrodnic­
two — możliwości zamie 
szkania. Poznań Glebowa 
28. v 33172?

Przyjmę ucznia. Mecha­
nika Pojazdowa, Luboń 
Powstańców Wielkopol­
skich 40. 33105g

Luboń — starszą panią 
do prowadzenia domu 
(mieszkanie bardzo dob­
re wyżywienie) oraz pra 
cownika do ogrodnictwa. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 33386g.

0 Nauka 
Wytnij! Zachowaj! 
cjalista szybko i 
wo naucza języka 

Spe- 
facho- 
fran-

cuskiego, przygotowuje 
da. egzaminów, udziela 
korepetycji i wykonuje 
wszelkie tłumaczenia Re 
zultaty gwarantowane, te

32834glefon 675-805.

© Kupno
Kupię stary ciężki motor 
tel 33-41-49 Warszawa.

2382-K2

Wytnij — zachowaj! Tyl 
ko skup najróżniejszych 
staroci meble, obraz, mo 
nety srebrne, medale 
srebrne, broszkę srebrną 
najróżniejsze łyżeczki, 
również pojedyncze, wi­
delce łyżki starszego ty 
ou. chętnie wygrawero­
wane. datą — rokiem 
ub monogramem, stare- 
’p typu, czajnik, dzba­
nek, chętnie wygrawero- 
.vane od 1800 do 1900 ro­
ku. małe kubeczki, cu­
kiernicę, tacę, lichtarz, 
■zechosłowacki półmisek 
' malowidłem, porcelanę 
chińska, miśnieńską zna 
kiem X Umińskiego 7a

Poszukuję mieszkania w 
Poznaniu lub okolicy O- 
ferty „Prasa” Skryta 1 
dla 33106g.

• Nieruchomości
Kupię w Poznaniu par­
celę budowlaną lub roz­
poczętą budowę albo o- 
gród — tel. 41-17-84 lub 
oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 332562.

PP POLMOZBYT w Poznaniu, ul. Z. Wojcie­
chowskiego 3/17 zatrudni:

PRACOWNIKÓW magazynowych (męż­
czyzn i kobiety) do pracy w magazynach 
hurtowych na terenie m. Poznania..

Wynagrodzenie w/g obowiązującego taryfi­
katora w przemyśle maszynowym.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr tel. 205-411 
w. 24 pokój 206 codziennie od godz. 8 do 14.

Dojazd autobusami nr 85, 87, 68, 110, 119 
lub tramwajem linii 9, 11, 24 w kierunku

CHCESZ ZDOBYĆ DOBRY ZAWÓD?
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

w Poznaniu, ul. Kościuszki 57

PRZYJMUJE 
DO NAUKI ZAWODU 

• Ślusarza mechanika 
chłopców i dziewczęta 
do Warsztatu Nr 5 we Wronkach.

• Ślusarza mechanika 
chłopców 
do Warsztatu Nr 4 w Koźminie.

• Ślusarza mechanika i Ślusarza 
chłopców i dziewczęta
do Warsztatu Nr 7 w Odolanowie.

NAUKA ZAWODU 
w warsztacie i szkole trwa trzy lata, w zawodzie 
ślusarza — dwa lata.
Dodatkowo uczniowie mogą uzyskać 
— spawacza.
Otrzymują wynagrodzenie zależne od 
premię oraz stypendium i zapomogi 
ogólnie obowiązujących zasadach.

kwalifikacje

roku nauki, 
specjalne na

— Uczniowie zamiejscowi mogą korzystać z bezpłat­
nego zakwaterowania w internacie lub w kwate­
rach.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ:
— WARSZTAT SZKOLENIOWY NR 4 — tel. 51, 

ul. Klasztorna 35, 63-720 Koźmin, woj kaliskie.
— WARSZTAT SZKOLENIOWY NR 5 - tel. 225, 

ul. Myśliwska 11, 64-510 Wronki, woj. pilskie.
— WARSZTAT SZKOLENIOWY NR 7 — tel. 312-41, 

ul. Bartosza 14, 64-430 Odolanów, woj. kaliskie.
1507-K129713gm. 30 (Wilda).

9 Sprzedaż
Brązowe, czarne łapki ka 
rakułowe futro brąz 
sprzedam. Tel. 614-07 

32957?

Sypialnię z lat 50 sprze 
dam, oddam. Oferty .Pra 
sa” Skryta 1 dla 33183g.

ZESPÓŁ ELEKTROCIEPŁOWNI POZNAŃ 
Poznań, ul. Gdyńska 54

Wózek inwalidzki poko­
jowy sprzedam. Telefon

PRZYJMIE DO PRACY 
pracowników do obsługi i remontów urządzeń ener­
getycznych w zawodach:32614g753-57.

Ciągnik C-4011 w b. do­
brym stanie sprzedam. 
Wąwćlnica 11. p-ta Dołu 
te koło Szczecina. Kry­
styna Więckowska.

2359-K2

9 Samochody 
Fiata 127p do remontu, 
części do Opla sprzedam

33104?tel. 130-713g.

Wyposażone nadwozie Fia 
ta 125p po wypadku 
sprzedam. Tel. 20-08-27 po

33129?godz 18.

Fiata 132p 1600 sprzedam 
‘el 77-84-55 po godz. 17 

33301g 

Atrakcyjne oferty kup-
na — sprzedaży 
dów poleca 
OMNIA” 82-400 
skrytka 47.

samocho 
„PRO 

Sztum. 
32868g

0 Lokale
Poszukuję niekrępujące- 
go pokoju lub małego 
mieszkania do spokojnej 
pracy pisarskiej, telefon 
20-71-54. 38247?

• ELEKTROMONTER
• CIEŚLA
• MONTER RUSZTOWAŃ
• oraz OPERATORÓW sprzętu ciężkiego 

(dźwig, koparka, spychacz)
• PRACOWNIKÓW — ROBOTNIKÓW 

magazynowych
• WARTOWNIKÓW straży przemysłowych
• GOŃCA.

Po przepracowaniu jednego roku pracownicy otrzymują 
deputat prądowy i ekwiwalent węglowy, a po 2 latach 
pracy dodatek za wysługę lat.

Bliższych informacji udziela: Sekcja Spraw Osobowych_ 
Poznań, ul. Gdyńska 54 — dojazd autobusem 70 oraz 109



PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

w y n a j m i e

POMIESZCZENIE 
na magazyn meblowy 

na terenie m. Poznania

o powierzchni użytkowej około 150 m« 
telefon 566-32.

2125-K1

„SPOŁEM" WSS
ODDZ. HANDLU DETALICZNEGO

PT KLIENTÓW
uprzejmie prosi o zwrot 

do naszych sklepów

PUSTYCH BUTELEK 
po napojach chłodzących.

Brak butelek uniemożliwia produkcję 
i dostawę napoi chłodzących.

2101-K1

0 Sprzedaż
Doniczkarkę mechaniczną 
sprzedam. Wydajność 3500 
szt./godz. Reczka, tel. 462 
Kostrzyn Wlkp. 32202g

Zgrzewarkę PCV 1200 W 
sprzedam Raszyńska 35 
m. 4, po godz. 17. 32221g

Sprzedam spawarkę wiro | 
wą, tel. 644-03 po godz. I,
18. 32341g

Prakticę LTL 3 sprze­
dam. Tel. 728-91. 32297g

• Zguby
Zgubiono prawo jazdy 
kategorii C. Feliks Ko­
nieczny, Gniezno Armii 
Poznań 12. 660p

Dużą palmę sprzedam
Szamotuły, 22 Lipca 28,

Dnią 2. 8 1981 W okoli­
cy toru „Poznań" w

Taksometry produkcji ra 
dzieckiej przerabia i na­
prawia Zakład Mechani­
ki Precyzyjnej: Mikołaj 
Kucharski, Bydgoszcz, ul. 
Kolibrowa 14, dzielnica 
Osowa Górą, tel. 217-340. 

32039g

tel. 209-55. 32276g Przeźmierowie zaginął
pies cocker spaniel, zło­

Motocykl ILO Rixe, typ 
R-200, rocznik 1952, moto 
cykl NSU Prima 175 (sku 
ter), rocznik 1960 sprze­
dam. Informacja: Norbert 
Ltity. 64-330 Opalenica, ul. 
Leśna 39. tel. Opalenica
759. 32231g

Telewizor Lowe-Opta e- 
lektronik-Color (do prze­
strojenia) sprzedam. Ko-
nln, tel. 215-67. 32149g

0 Nieruchomości
0,5 ha ziemi uprawnej do
30 km od Poznania ku­
pię. Wasilewski, Os. Cze
cha 125 m. 10. 31987g

Kupię działkę, chętnie na
Zielińcu możliwością
budowy. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1 dla 31851g.

Doin jednorodzinny (po­
łowa bliźniaka) sprzedam. 
Września, ul. Zielonogór-
ska 3. 31936g

Kupię willę w Poznaniu. 
Także komfortową. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1 dla 
31925g

Domek jednorodzinny wy
dzierżawię w

Sprzedam tanio pianino, 'kówku.
tel. 733-77.

Oferty
31953g Skryta 1 dla 32315g.

Puszczy- 
. Prasa”

ty. Uczciwego znalazcę
wynagrodzę, 
tel. 32-02-58.

Wiadomość: 
3341Og

0 Samochody
Nadwozie Skoda S-100, u- 
żywane sprzedam. Tel 
67-34-74. . 32236g

KOMBINAT BUDOWLANY
POZNAŃ CENTRUM”

zatrudni natychmiast 
przy budowie Osiedla RATAJE

W P O znaniu

30 lipca 1981 roku po długich i ciężkich cier­
pieniach. przeżywszy 80 lat, zmarł

s. + p.
ALOJZY ZIÓŁKOWSKI 

magister praw 
powstaniec wielkopolski, członek ZBoWiD-u, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski. Wielkopolskim Krzyżem Pow­

stańczym i wieloma innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się 4 sierpnia br. o godzi­
nie 9.45 na Junlkowie.

W żalu pogrążona

33364g
GE

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia
1 sierpnia 1981 roku, zmarł opatrzony Sa­

kramentami św. przeżywszy lat 75 mój uko-
chany 
chany 
śp.

i
nigdy niezapomniany mąż, nasz uko- 
najtroskliwszy ojciec, teść i dziadek,

ZDZISŁAW DOLATA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 4 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z 
"Poznań, Świerczewskiego 130C. m, 
dawniej: Słowackiego 35, m. 13.

rodziną 
5.

33396g

Dnia 28 lipca 1981 roku, zmarł nagle nasz 
długoletni pracownik

HENRYK SZYSZKA
Zmarły odznaczony był srebrną odznaką za 

zasługi dla „WIEFAMELU”.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 sierpnia br. 

o godz. 9.45 na cmentarzu junikowskim.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Dyrekcja i Komitet Zakładowy PZPR 

Komisja Zakładowa NSZZ „Solidarność" 
oraz zw. zaw. „Metalowiec”.

1360-K3

Dnia 1 sierpnia 1981 roku, zmarł po krót-
kich cierpieniach mój 
brat, wujek, dziadek,

JAN

ukochany mąż, ojciec, 
przeżywszy lat 70, śp.

BAER
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 4 bm. o go-

dżinie 13 na cmentarzu Skórzewskim. 
W smutku pogrążona

Wysogotowo 23.
żona z rodziną

834OOg

tDnia 29 lipca 1981 
Sakramentami św.

roku zmarł opatrzony

STEFAN SZONERT
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 4 sierpnia br.

o godz. 11.30 na cmentarzu na Junikowie. 
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań Mickiewicza 9 m. 10 33305g

tZ głębokim żalem i bólem zawiadamiamy, 
że dnia 31 lipca 1981 roku odeszła od nas 
na zawsze po ciężkich i długich cierpieniach 

znoszonych z anielską cierpliwością, opatrzo­
na Sakramentami św. po pracowitym i peł­
nym poświęcenia życiu w wieku 81 lat, nasza 
najukochańsza mamusia, teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

LUDWIKA FRĄCKOWIAK
z domu Szaroleta

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 4 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
córki, syn. synowa, zięciowie, 

wnuki i prawnuki
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 33401g

tZ głębokim żalem zawiadamiam, że dnia 
23 maja 1981 roku, zmarł nagle w Perth,

w 
lat

Australii mój kochany brat, przeżywszy 
64

Tadeusz Stefan BIAŁECKI
absolwent gim. im. A. Mickiewicza w Pozna­
niu w 1936 r.. były kapitan WP, weteran walk 
w Tobruku, lotnik (major — Sąuadran — Le­
ader) dywizjonu 306 RAF w Anglii w okresie 
II wojny światowej, odznaczony wieloma me­

dalami polskimi i angielskimi.
Pochowany został 28 maja br. na oddziale 

polskim cmentarza w Karrakatta w Perth.
Pogrążony w smutku

brat z żoną i dziećmi 
Poznań ul. Ułańska 22 m. 4, Perth Australia.

' __________________ 332£ig

0 Matrymonialne
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: Blu 
ro Matrymonialne „Jan­
tar”, Ustka, skrytka 48. 

818p

0 Różne
Projekt, nadzór, roboty 
murarskie wykonam, w 
rozliczeniu kupię nowy 
lub roczny samochód. O- 
ferty „Prasa", Skryta 1 
dla 32027g.

Uwaga! Wszelkie roboty 
ziemne, wykopy pod dom 
ki jednorodzinne wyko­
nuję koparko - spychar­
ką. Tel. 67-15-97 Babst.

30064g

Przyjmę zamówienia na 
wykonanie pustaków ga 
róiw oraz bloczków beto 
nowych. Plewiska, Połud 
niowa (Żytnia 1), Stęp-
niewski. 30319g

Kwiaciarnia poszukuje do 
stawcy róż. alstromeril. 
frezji, gerber, asparagu-
sa. Koszalin. Lechicka
26/5, tel. 226-95, Filipek.

2345-K2

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
30 lipca 1981 roku, zmarł nagle po krót­

kich, lecz ciężkich cierpieniach opatrzony Sa­
kramentami św. przeżywszy lat 67 mój naj­
droższy, nasz kochany ojciec, teść i dziadek

EDMUND GRENDA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 4 bm. 

dżinie 13 na cmentarzu miłostowskim.
św. pogrzebowa odprawiona zostanie 
5 bm. o godz. 18 w kościele Maryji 
przy Rynku Wildeckim.

W smutku pogrążone
żona z dziećmi, córka 

i wnukami
Ul. Chwiałkowskiegó 5 m. 12.

o go- 
Msza 
środę

Królowej

z zięciem

33392g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 31 lipca 1981 roku, zmarł w 78 roku życia, 

namaszczony Olejami św. nasz najdroższy mąż, 
ojciec, teść, dziadek, śp.

LUDWIK MINTA
Pogrzeb odbędzie się We wtorek 4 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu w Dopiewie.
W smutku pogrążona

Dopiewo, ul. Młyńska 7.

Syrenę 104 105 kupię.
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 32234g.

Sprzedam Syrenę 105 Lux 
— 1980, telefon 453-95.

32211g

Nowy 126p sprzedam. O- 
ferty „Prasa", Skryta 1 
dla 32099g.

Kupię Warszawę górnoza
worową bardzo do-
brym lub dobrym stanie. 
Tel. 473-48, godz. 15—17.

32097g

Sprzedam Nysę 501 nie 
rejestrowaną. Dąbrowa, 
ul. Szkolna 1. 32058g

Zastawę 750 Szreniawa.
Nowa 5 m. 2. 32054g

Syrenę 103 — stan dobry 
bardzo tanio sprzedam. 
Zdzisław Zwierzyński 
Zgoda 16. p-ta Buk 64-320.

31883g

Sprzedam Fiata 125 rocz­
nik 72 lub zamienię na 
126p. Poznań, Kanałowa 
17 mi 3. 32068g

RODZINA
33353g

Dnia 28 lipca 1981 roku, zmarła nasza uko­
chana siostra, teściowa, babcia i prababcia, sp.

JANINA WIERNICKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 4 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
29 lipca 1981 roku zmarła

AGNIESZKA WIĘCEK
nasza była długoletnia 1. zasłużona 
siębiorstwa pracowniczka, wzorowa 
i przyjaciółka.

Rodzinie Zmarłej wyrazy żalu i 
współczucia składają

pracowników w następujących zawodach

• BETONIARZY

• LASTRIKARZY

• POSADZKARZY

• OPERATORÓW na sprzęt budowlany,

• SPRZĄTACZKI

oraz na przyuczenie w/w zawodach.

Kombinat zapewnia zamiejscowym zakwaterowanie w 
Hotelu Robotniczym, stołówkę i inne świadczenia socjalne 
w/g Układu Zbiorowego dla Budownictwa.

Szczegółowych informacji udziela Dział Zatrudnienia 
ul. Strzelecka 2/6, I piętro, pokój 101, tel. 593-67 lub 222-081
wew.: 261 i 272. 2068-K1

Kupię prawy tylny błot Kupię nową Zastawę HOOp Kupię Warszawę, silnik,
nik do Wartburga 353, te lub Dacię, ogródek dział
lefon 20-61-04 po 16.00. kowy. Oferty „Prasa”,

32000g Skryta 1 dla 32312g.

tDnia 1 sierpnia 1981 roku, zmarł po cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 52, nasz 
nigdy niezapomniany mąż, ojciec, syn; brat, 

teść i dziadek, śp.

KAZIMIERZ KOWALSKI
Msza

4 bm.
św. zostanie odprawiona we

o godz. 12.30 kościele
wtorek 
Zmar-

twychwstania Pańskiego w Poznaniu, ul. Dą­
brówki, pogrzeb tego samego dnia o godz. 15 
na cmentarzu parafialnym w* Wirach.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o godz. 14 
dom żałoby: Poznań, ul, 28 Czerwca 1956 r. 
167 m. 13; (dawniej: Dzierżyńskiego). Luboń, 
Poznań. 33414g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
31 lipca 1981 roku zasnęła w Bogu opatrzo­

na Sakramentami św. po pracowitym i pełnym 
poświęcenia życiu w wieku 67 lat moja naj­
troskliwsza matka, teściowa i babunia, śp.

JADWIGA STUDZIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 sierpnia br. 

o godz. 8.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Prosimy’ O nieskładanie
Poznań Sfalingradżka 28

kondolencji 
m. 5' 33417g

Sąsiadom za okazane serce i pomoc w trud­
nych chwilach oraz wszystkim, którzy wzięli 
udział w pogrzebie mojego ukochanego męża, 
śp.

MAKSYMILIANA HERNESA
najserdeczniejsze podziękowanie Składa

żona z dziećmi
Swarzędz, Wilkońskich 25A, 33267g

dla przed- 
koleżanka

głębokiego

Dyrekcja
Komisja Zakładowa NSZZ „Solidarność" 

i współpracownicy
Biura Projektów Budownictwa Komunalnego 

w Poznaniu.
1370-K3

+ Z żalem zawiadamiamy. że dnia 31 lipca 
< 1981 roku, zmarł po krótkich lecz ciężkich 

cierpieniach, przeżywszy lat 76 nasz kochany 
mąż> ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

MICHAŁ DOTKA
emeryt kolejowy

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 4 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Spławiu. Msza św. 
zostanie odprawiona w sobotę 8 bm, o godz. 
17.30 w kaplicy w Zegrzu.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, Os. Oświecenia 65 m. 4. 33403g

+ Dnia 30 lipca 1981 roku zasnał w Bogu mói 
• ukochany maż, ojciec, teść i dziadek prze­

żywszy lat 82, śp.

IGNACY BAKIERA 
podporucznik rezerwy 

powstaniec wielkopolski 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

rodzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 3 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Luboń 22 Lipca 3. 33343g

tDnia 30 lipca 1981 roku, zasnęła w Panu 
po długich 1 ciężkich cierpieniach, praco­
witym, pełnym troskliwości i poświęcenia ży­

ciu nasza najdroższa żona, mamusia, teścio­
wa, siostra i szwagierka, śp

IRENA WICHER
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 3 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie,
o czym z żalem zawiadamia

RODZINA
ul. Ratajczaka 47 m. 14C. 33299g

skrzynia biegów do re­
montu. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1 dla 32243g.

4- Dnia 1 sierpnia 1981 roku, po długiej i cięż- 
« kiej chorobie znoszonej z anielską clerpli-
wością zasnęła w Bogu w 
sza najukochańsza matka,

54 roku życia, na-

babcia,

Msza 
rek 4

śp.
teściowa, siostra,

BARBARA REN
żałobna odprawiona zostanie 

bm. o godz, 8.30 w kościele
we wto- 
parafial-

nym na Winiarach, pogrzeb tego samego dnia 
o godz. 15 na cmentarzu winiarskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 33398g

tDnia 31 lipca 1981 roku po długich i cięż- 
kiclT cierpieniach umarła opatrzona Sakra­
mentami św. przeżywszy łat 30 nasza najdroż­

sza mamusia, teściowa, babcia i prababcia, śp.

ROZALIA MAGDZIAREK
z domu Zając

Msza św. pogrzebowa zostanie 
we wtorek 4 sierpnia w kościele 
ryi w Smochowicach, pogrzeb o 
cmentarzu parafialnym.

W ciężkim smutku pogrążona
ROD

Poznań Karllńska 32.

odprawiona 
imienia Ma- 
godz. 17 na

34379g

Dnia 31 lipca 1981 roku, zmarł opatrzony Sa­
kramentami św. nasz najdroższy mąż, ojciec, 
dziadek i teść

WŁADYSŁAW REWAKOWICZ
kpt. rez. pilot obserwator, d-ca 23 ekskadry
towarzyszącej biorące udział kampanii

wrześniowej.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 3 bm. 

o godz. 9.15 na cmentarzu w Krakowie na 
Rakowicach.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

33406g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
30. lipca 1981 roku w wieku lat 79 zmarł dłu­
goletni pracownik Spółdzielni Inwalidów ,,Me­
talowiec”

LEON KEMPKA
Powstaniec Wielkopolski, podporucznik rezer­
wy odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski oraz Wielkopolskim Krzy­

żem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 3. VIII. 1981 r. 

o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.
Rodzinie wyrazy głębokiego współczucia

składają:
Rada i Zarząd Spółdzielni Inwalidów 

„Metalowiec” 
organizacje społeczno - polityczne 

oraz współpracownicy.
1369-K3

tDnia 30 lipca 1981 roku, zm«»ła po 
kich cierpieniach śp.

BOŻENA NOWAK 
z domu Lewandowska 

nasza najukochańsza i niezapomniana 
mama, babcia 1 teściowa.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 4 bm.

cięż-

żona,

O go-
dżinie 15.30 na cmentarzu na Winiarach, ul.
Wojciechowskiego.

W głębokim Smutku pogrążeni
33408g mąż z dziećmi i rodzina

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
29 lipca 1981 roku, po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach zasnęła w Bogu opatrzona 

Sakramentami św. przeżywszy lat 70 nasza 
najukochańsza żona mamusia, teściowa, bab­
cia, siostra, bratowa, kuzynka 1 ciocia, śp.

STEFANIA MAJCHRZAK
z domu Bachórz

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 11 na cmentarzu

W smutku pogrążony

Prosimy o nieskładanie
Poznań Mostowa 5 m.

poniedziałek 3 bm. 
na Miłostowie.

mąż z rodziną
kondolencji
23. 33351g

Wszystkim przyjaciołom, współpracownikom 
z zakładów pracy, Sąsiadom. Znajomym któ­
rzy okazali serce i współczucie w bolesnej 
dla nas chwili, oraz uczestniczyli w ostatniej 
drodze tragicznie zmarłego naszego ukochane­
go syna i brata, śp.

LUDWIKA SOBCZYŃSKIEGO
serdeczne podziękowanie składają

ojciec, siostry, bracia 
z rodzinami

32857g |

tW dniu 29 lipca 1981 roku zmarła nagle w 
wieku 52 lat, moja ukochana żona, mama, 
teściowa i babcia, śp.

ZOFIA MELLER
z domu Braciszewska

■ Msza żałobna odprawiona zostanie
3 sierpnia o godz. 15.30 
nym w Lasku, po czym

W smutku pogrążony

Luboń 4 ul. Dojazd 6.

w kościele 
pogrzeb w

w dniu 
parafial- 
Wirach,

mąż z rodziną
33304g

mnrw wwi i wił 11 ii i iissag.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
31 lipca 1981 roku zakończyła swe pracowi­

te pełne poświęcenia i dobroci życie w wie­
ku 73 lat nasza droga mateczka, teściowa, ba­
bunia i siostra, śp

FRANCISZKA FRASZKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 sierpnia br. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
Stroskana

RODZINA
Poznań Swoboda 30 m. 8. 33373g

DYREKTOROWI
Czesławowi SZKUDLARCZYKOWI

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu zgonu

Ojca 
składają: 

NSZZ „Solidarność”, POP 
NSZZ Chemików oraz współpracownicy

Wielebnemu księdzu Janowi Grzemskiemu
oraz 
nim 
ża i

wszystkim, którzy wzięli udział w ostat- 
pożegnaniu naszego najukochańszego mę- 
ojca, śp.

PIOTRA SALKIEWICZA
lekarza medycyny

serdeczne „Bóg zapłać” składają
żona i syn

-__________ :_______  32912g

Wielebnemu Księdzu. Celebrantowi, wszyst­
kim Krewnym, Przyjaciołom, Znajomym i 
Współpracownikom, którzy okazali wiele serca 
w tak bolesnej dla nas chwili oraz uczestani- 
czyli w ostatniej drodze naszego ukochanego 
męża i ojca, śp.

inż. STANISŁAWA FILIPIAKA
najserdeczniejsze podziękowanie składa

żona z synem
-------------------------------------------------- 32744g
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Lech-Olimpia 5:1 i 4:0

W derbach Poznania lechici o klasę lepsi

Dwa srebra i brąz 
kajakarzy w MŚ

Dwa tytuły wicemistrzowskie 
stały się łupem polskiej ekipy 
w kajakowych mistrzostwach 
świata rozegranych w Notting­
ham (Anglia). Waldemar Merk 
i Daniel Wełna zdobyli wicemi 
strzostwo na dystansie 500 m 
K-2 ustępując jedynie osadzie 
ZSRR. W wyścigu czwórek na 
dystansie 10 000 m Polacy zaję 
li drugie miejsce przegrywając 
z zespołem ZSRR.

Dzień wcześniej W. Merk i 
D. Wełna na dystansie 500 m 
zajęli trzecie miejsce przegrywa 
jąc z osadami radziecką i 
NRD. (o-leg)

Polskie lekkoatletki 
w finale PE

(PAP) Polskie lekkoatletki 
zakwalifikowały się dó finału 
„A” Pucharu Europy, w Za­
grzebiu. W finale „B” w Pes- 
carze Polska uzyskała — 64,5 
pkt. i wyprzedziła CSRS — 
60 pkt., Włochy — 57 pkt.', Ru 
munię — 55 pkt.. Holandię — 
46 pkt. i Finlandię — 32 pkt

W Atenach odbył się finał 
,.B” Pucharu Europy w lekikiej 
atletyce mężczyzn. Zwyciężyli 
Francuzi, zapewniając sobie 
prawo udziału w finale „A”, w 
Zagrzebiu (15—16 bm.) Francja 
— 85 pkt. wyprzedziła Węgry 
— 78,5 pkt., CSRS — 73,5 pkt 
Finlandię — 70 pkt., Hiszpąmię 
— 62 pkt., i Grecję — 48 pkt.

Zaledwie pięć dni pozostało 
do inauguracji rozgrywek mi­
strzowskich I i II ligi pdkar 
skiej nowego sezonu. Trwają 
ostatnie gorączkowe przygo­
towania. W piątek i sobotę 
odbyły się dwa piłkarskie me 
eze porriiędzy Lechem i Olim­
pią. Pierwszy z nich na Go 
ięcinie miał charakter pół- 
oficjalny, a zespoły wystąpi­
ły w eksperymentalnych skła 

■ach.
W tym spotkaniu lechici 

mieli przygniatającą przewa­
gę, którą udokumentowali 
zdobyciem pięciu bramek (w 
tym trzech do przerwy). Go­
spodarze odpowiedzieli tylko 
jedną z karnego i dopiero w 
79 minucie. Jej strzelcem 
był Konewka. Dla Lecha 
bramki w tym meczu strzelili: 
K. Marcinkowski i Grobelny 
po 2 oraz Szpakowski 1.

Mecz sobotni, który się od­
był na stadionie przy ul. Buł­
garskiej miał już poważniej­
szy charakter. Drużyny wy­
stąpiły w najsilniejszych skła 
dach.
Lech: Mowlik- (od "8 min. Wil 

czek), Pawlak (od 45 min. Wiś­
niewski), Szewczyk, Małek, Bar- 
czak, Krzyżanowski (od 62 min. 
Niemyt), Oblewski, Grobelny (cd 
45 min. Marchlewicz), Skurczyń- 
ski, Szpakowski (od 45 min. Pla 
ta), Niewiadomski.
Olimpia: Bzdęga, Rutkowski, 

Król, Tomkowiak, Konewka, 
$liszkowiak, Nowak, Rybak, Łu­
kasik, Krakowski, Myśliński.

Już pierwsze minuty udo­
wodniły, że oba zespoły chcą 
w tych przedligowych har­
cach pokazać się z najlepszej 
strony. Kolejarze zaatako­
wali sposób zdecydowany. 
Na efekty w postaci bramki 
nie trzeba było długo czekać. 
W 8 minucie strzał z 
bliskiej odległości Niewiadom 
skiego uderzył w poprzeczkę 
i piłka zatańczyła między po 
nrzeczką a linią bramkową 
nrzekraczająć swym obwodem 
tę linię. 1:0 dla Lecha.

Gwardziści od tej pory czy 
nili wszystko by zmienić nie­
korzystny dla siebie wynik 
Ich próby nie dawały jednak

Jedna z nielicznych sytuacji, która mogła zakończyć się golem 
dla Olimpii.

Fot. „Głos” — R. Królak

pożądanego efektu. Tylko je 
den raz po strzale Myślińskie 
go wydawało się, że piłka 
znajdzie diogę do kolejarskiej 
bramki, lecz w ostatniej chwili 
zapobiegł temu Barczak (patrz 
zdjęcie). Jeszcze kilka razy 
kolejarze mieli dogodne sy­
tuacje do podwyższenia wym 
ku. Nic takiego się jednak 
nie stało aż do 43 minuty kie­
dy znowu dał o sobie znać Nie 
wiadomski. Wszedł on odważ 
nie z głębi boiska na pole kar 
ne gości -i półgórnym, silnym, 
ale jednocześnie plasowanym 
strzałem pokonał po raz drugi 
Bzdęgę.

Do drugiej części gry Lech 
przystąpił w nieco zmienio­
nym składzie jak to zwykle 
bywa w meczach sparringo- 
wych, które są najlepszą okaz 
ją do sprawdzenia większej 
liczby zawodników. Obra? 
gry nie uległ jednak zmianie. 
Gospodarze jak przystało na 
pierwszoligowca panowali nie 
podzielnic na boisku. Gwar­
dziści w zasadzie nie byli w 
stanie nawiązać z nimi równo 
rzędnej walki. Jednak god­
na uznania jest ich ambicja 
i upór z jakim dążyli do 
zmniejszenia rozmiarów poraź 
ki. Nie udało im się to, bo 
już, 8 minut po rozpoczęciu 
drugiej połowy Plata podwyż 

szył wynik na 3:0. Na ko­
niec jeszcze raz przypomniał 
się Niewiadomski zdobywając 
swoją trzecią, a czwartą dla 
drużyny bramkę. Mecz zakoń 
czył się wynikiem 4:0.

Pierwszy raz przed nadcho 
dzącym sezonem kibice po 
znańscy mogli ujrzeć w akcji 
swych ulubieńców. Należy są 
dzić, że nikt się nie zawiódł. 
Trudno w tej chwili wysta­
wiać jakieś szczegółowe noty 
lecz o wstępne oceny można 
się już pokusić. Sytuacja u 
bramce jest chyba najbar­
dziej jasna. Pozycja Mowlika 
jest niepodważalna. Młody 
Wilczek nie miał raczej 
okazji do popisów bo grał 
zbyt krótko, a w piątek nie 
był zatrudniany. Linia ob­
ronna spisała się podczas L 
go meczu kontrolnego nieźle 
Duet stoperów współpracował 
bez zarzutu. Może nieco słab 
szy był tylko Barczak. W po 
mocy najbardziej widoczny 
był Oblewski. Może nie wszy­
stko mu jeszcze wychodziło 
tak jak by tego chciał, lecz 
mógł zaimponować walecznoś 
cią i pracowitością. Słabszy 
niż zwykle był Krzyżanowski 
I wreszcie atak. Brylował 
tam Niewiadomski.

LESZEK GRACZ

J. Brzeżny kolarskim mistrzem Polski
(PAP) W Sobótce koło Wro- wiodła przez siedem pę- 

clawia odbyły się 2 bm. 58 ko tli wokół górskiego ma­
larskie szosowe mistrzostwa sywu Slęzy. Na trzy okrążenia 
Polski. Na starcie stanęło 130 przed metą zanosiło się na nieś 
zawodników, z których trudy podziankę, gdyż prowadził sa 
słonecznej, upalnej pogody, wy motnie z przewagą 90 sekund 
trzymało tylko 74. Po zaciętym nad peletonem Andrzej Sere- 
finiszu na stadionie w Sobótce diuk (Moto Jelcz Oława). Nie 
jako pierwszy linię mety prze wytrzymał on jednak trudów 
jechał Jan Brzeżny (KŚ Doi- samotnej jazdy i tuż przed me 
mel Wrocław) wyprzedzając tą został dogoniony przez du- 
minimalnie Józefa Szpakowskie żą grupę kolarzy. Jako pierwszy 
go .(RLKS Wąocław). na stadion wjechał Józef Szpa

Wyścig był bardzo trudną kowski, który na finiszu mu- 
próbą. Trasa długości 176 km siał uznać wyższość — Jana 
(w ostatniej chwili ją skrócono) Brzeżnego.

12 nodzin w wodzie

Maratoński wyczyn pływaków
(PAP) Nie lada sztuki doko 

nał 25-letni pływak długody- 
stan-owy Bogusław Lizak ze 
Szczecina, przepływając — po 
raz pierwszy . rozgrywany w 
kraju — dystans klasycznego 
maratonu a więc 42,195 km na 
Jeziorze Żywieckim. Wielokrot 
ny triumfator maratonów pły 
wackich zademonstrował świet 
oą formę pokonując ten dy­
stans w czasie 12:31.00 godz.

Na półmetku Bogusław Li­
zak zwiększył tempo i oder­
wał się od płynących do tej 
nory z nim dwójki Widzilk — 
Skrzypek, osiągając rezultat 
5:58.00 godz. 

...—• --

M. Renke
sekretarzem ACNO

(PAP) W Mediolanie obrado 
wała Światowa Organizacja Ńł 
rodowych Komitetów Olimpij 
skich (ACNO). Podczas obrad 
odbyły się także wybory do tej 
organizacji. Funkcja sekreta­
rza generalnego ACNO została 
powierzona prezesowi PKO1 
orzewodniczącemu GKKFiS 
Marianowi Renke, Przewodni­
czącymi ACNO został ponownie 
Meksykanin Mario Vazuquez- 
Rana. W Mediolanie postano­
wiono także, iiż siedzibą ACNO 
będzie Paryż.

Na 33 km wisikutek zimna 
wycofał się Widzik, a Skrzy­
pek nie rezygnując z walki 
przypłynął penad godzinę za 
zwycięzcą.

Lizak po minięciu mety o- 
świadczył: „To była świetna 
próba przed mistrzostwami 
Europy w maratonie pływac­
kim. Dwukrotnie przeżywałem 
ciężkie chwile — najpierw na 
drugim okrążeniu miałem 
ostry kurcz nogi, a na szóstym 
silny ból ramienia i w końców 
ce zamiast kraulem więcej pły 
nąłem stylem grzbietowym. 
Myślę, że stać mnie było na 
wynik poniżej 12 godz.”.

Piłkarskie sparringi
(PAP) Piłkarze Legii War­

szawa rozegrali kolejny mecz 
kontrolny. Przeciwnikiem le­
gionistów była Urania Ruda 
Śląska. Legia wygrała 7:0 (3:0). 
Bramki zdobyli: Okoński i Mi 
lewski — po 2 oraz Kwapisz, 
Sikorski i Sobczyński.

W towarzyskim meczu pił­
karskim Widzew Łódź prze­
grał 1:2 (1:1) z Gwardią War­
szawa. Bramkę dla Widzewa 
zdobył w 3 min. Sajewicz, a 
dla Gwardii Banaszkiewicz w 
11 i 89 min.

Zapaśnicy w Łodzi nie zachwycili
(PAP) Zakończony w Łodzi 

IX międzynarodowy turniej o 
Wielką Nagrodę Łodzi w za­
pasach (styl wolny), nie przy­
niósł naszym zapaśnikom spo­
dziewanych sukcesów. Jedynie 
Władysław Olejnik (48 kg) i 
Leszek Ciota (82 kg) zajęli pier 
wsze miejsce zdobywając Wiel 
ką Nagrodę Łodzi. Ciota w fi­
nale pokonał mistrza świata z 
1979 r. i brązowego medalistę 
olimpijskiego z Moskwy Wę­
gra Istvana Kovacsa. Zawód 
w finałowych walkach sprawi­
li nasi najciężsi — Tomasz Bus

Pingpongowy mistrz świata 
pokonany przez A. Grubbę

Duży sukces, zanotował na 
swoim koncie polski pingpon- 
gista Andrzej Grubba wystę­
pujący na turnieju w Kuala 
Lumpur. W eliminacjach po- 
krnał on aktualnego mistrza 
świata Chińczyka Guo Yueuha 
20:22, 21:11, 21:18.

W ćwierćfinale Pucharu 
Świata doszło między tymi 
dwoma pingpengistami do re­
wanżu. Tym razem Grubba 
musiał uznać wyższość mistrza 
ulegając mu 16:21, 21:16, 14:21. 
Tym samym jest 2:1 dla Chin 
czyka, gdyż spotkali oni już w

Młode wioślarki z Wałcza najlepsze
Bardzo dobrym przygotowaniem 

błysnęły na wioślarskich mistrzo­
stwach Polski juniorki z MKS 
Wałcz i Posnanii. W konkuren­
cjach kobiecych wygrywały wię­
kszość wyścigów w sposób beza­
pelacyjny. Dziewczęta z Wałcza 
wygrały biegi czwórek ze sterni- 
czką, ósemek oraz wyścig jedy­
nek (W. Jarka). W punktacji dru 
żynowej MKS Walcz , zajął wśród 
dziewcząt zdecydowanie pierwsze 
miejsce wyprzedzając o 18 pkt. 
Posnanię. Juniorki z tego ostatnie 
go klubu najlepiej zaprezentowały 
się w dwójkach bez sterniczki. Wy 
grały ten bieg wprawdzie dziew­

se (100 kg) i Adam Sandunsk 
(powyżej 100 kg), Ten drugi 
przegrał z D, Tarmieładz'- 
ZSRR, a Busse z G. Kaczasz 
wilim (ZSRR). Zawiedli nie 
tyle tym, że zajęli drugie lo­

katy w swych wagach, ale mą 
ło bojową postawą w decydu­
jących o pierwszych miei 
scach pojedynkach. Mimo to 
w ym i en tona wyżej c z w ó rk a 
ma już zapewnione miejsce w 
reprezentacji na mistrzostwa 
świata w Jugosławii (wrzesień 
w Skop je).

turnieju ,.1L. :i::r T kiedy to 
Polak również przegrał.

Ze zmiennym powodzeniem 
występują polscy juniorzy na 
mistrzostwach Europy. Polacy 
wygrali swe pojedynki z Por- 
tugalią i Irlandią, a przegrali 
ze Szwecją i Austrią. Dziewczę 
ta wygrały ze Szkocją, Fran­
cją, a uległy ZSRR. Juniorzy 
młodsi nie sprostali ani Jugo­
sławii, ani Finlandii, ani Wę­
grom. Juniorki młodsze poko 
nały Belgijlki i Hiszpanki, a 
przegrały z Rumunią i Jugo­
sławią. (o-leg)

częta z Gedanii, ale na drugim i trze 
cim miejscu uplasowały się osady 
z Poznania. Drugie miejsce Posna 
nia wywalczyła jeszcze w czwór­
kach ze sterniczką, dwójkach po­
dwójnych, dwójkach bez sternicz­
ki.

Chłopcy nie dorównali w tych 
mistrzostwach koleżankom. Tyrton 
Poznań zajął w punktacji łącznej 
juniorów czwarte miejsce. W dwój 
kach ze sternikiem poznaniacy z 
Trytona byli na drugim miejscu, 
a osada Posnanii czwórki podwój 
nej bez sternika przypłynęła na me 
tę jako trzecia, (leg)

Wspomnienia z Uniwersjady (I)

Koszykówka nadal królową
Korespondencja własna z Bukaresztu

Gdyby zadać pytanie, co by­
ło najważniejszym wydarze­
niem zakończonej przed kilko­
ma dniami Uniwersjady w Bu 
kareszcie, padioby zapewne 
kilkanaście różnych odpowie­
dzi. Gospodarze imprezy wska 
zaliby na finały gimnastyki 
gdzie triumfy- święciły i£h re­
prezentantki Nadia Comaneei - 
Emilia Eberle. na popularny w 
Rumunii tenis, gdyż w tej dys 
wplinie na centralnym korcie' 
iśrodka „Progresul” nowe teni 
sowę bożyszcze rumuńskich ki 
biców Virginia Ruzici i jej 
partner Florin Segarceanu wy 
srali wszystko co możliwe, 
bądź też na zapasy wprowadzo 
ne na życzenie gospodarzy do 
programu Uniwersjady co przy 
sporzyło Rumunii 13 medali w 
tym 6 złotych. Przedstawiciele 
innych państw również najbar­
dziej zainteresowani byli tym, 
w czym ich reprezentantom 
wiodło się najlepiej.

Jak wiadomo sportowcom z 
Polski w żadnej z dyscyplin nie 
wiodło się zbyt dobrze (przy­
czyny tego są złożone i powró 
cę do nich w jednej z następ­
nych korespondencji). Nie mo­
gąc więc być bezpośrednim 
obserwatorem walki rodaków 
o najwyższe trofea, skupiłem 
swą uwagę na tym, co przez 
zdecydowaną większość obser­
watorów uniwersjzdowych zma 
gań uznane było za najeiekaw 
sze — na turniejach koszyków­
ki. Nie od dziś bowiem wiado 
mo, że koszykówka jest w śro­
dowiskach akademickich bar­
dzo popularna i zmagania w 
tej dyscyplinie na wszystkich 
minionych Uniwersjadach sta­
ły na bardzo wysokim pozio­
mie. W Bukareszcie nie było 
wyjątku. Oczywiście wydarze- 
-fem wysuwającym się zdecy- 
towanto na czoło był mecz fi 

nalowy mężczyzn ZSRR — 

USA. Wiem, że był on transmi 
towany przez telewizję i jego 
przebieg kibice w Polsce mieli 
okazję oglądać. Nie będę więc 
pisał o przebiegu tego pojedyn 
ku, lecz o kilku faktach które 
bardzo wzmogły zainteresowa­
nie tym spotkaniem, i które 
sprawiły, że końcowy rezultat 
— zwycięstwo USA — przez 
fachowców uznany został za 
niespodziankę.

By to zrozumieć trzeba^ się 
cofnąć o tydzień wstecz w sto­
sunku do meczu finałowego. 
Traf chciał, że drużyny ZSRR 
i USA znalazły się w jednej 
grupie eliminacyjnej i już na 
tym szczeblu turnieju musiały 
się ze sobą zmierzyć. Wygrali 
Amerykanie 113:107, ale po 
dwóch dogrywkach (93:93, 
101:101). Był to pasjonujący 
mecz, nie tylko ze względu na 
swą dramaturgię, ale przede 
przede wszystkim dlatego, że 
koszykarze amerykańscy poka 
zali grę znacznie bardziej wi­
dowiskową niż w finale. Wie­
le było indywidualnych popi­
sów wzbudzających ogłuszają­
cy aplauz widowni, na co czar 
noskórzy zawodnicy (stanowią 
cy zdecydowaną .większość w 
ekipie USA) są szczególnie ła­
si.

Dlaczego więc finałowe zwy 
cięstwo USA uznane zostało 
przez większość fachowców za 
niespodziankę? Otóż można by 
ło przypuszczać, że zawodnicy 
ZSRR wyciągną właściwe 
wnioski z pierwszego meczu, i 
technicznym, indywidualnym 
popisom Amerykanów przeciw­
stawią świetnie zorganizowana 
grę zespołową, i że będzie to 
miało rozstrzygające znaczenie 
dla losów spotkania. Brano też 
pod uwagę fakt, że w meczu 
eliminacyjnym ZSRR — USA 
sędziowie popełnili kilka rażą 
cych pomyłek krzywdzących 

drużynę radziecką, a w finale 
nie powinno się to powtórzyć. 
Każdy też pamiętał o wielkiej 
sile radzieckiego zespołu. Aż 6 
graczy z reprezentacji uniwer- 
sjadowej występowało w eki­
pie która przed dwoma miesią 
cami w bezapelacyjny sposób 
zdobyła mistrzostwo Europy. 
A nie byli to zawodnicy drugo 
rzędni, lecz odgrywający domi 
nującą rolę w zespole. Takie 
nazwiska jak Władimir Tka- 
czenko, Aleksander Biełostien- 
nyji Genadij Kapustin, Nikołaj 
Dieriugin, Valdis Valters czy 
Siergiej Jowajsza nie wymaga 
ją rekomendacji.

Podświadomie też brano chy 
ba pod uwagę wyniki rozegra­
nego dzień wcześniej finału 
turnieju koszykarek, w którym 
spotkały się reprezentacyjne 
ekipy tych samych państw. Zde 
cydowane zwycięstwo 98:79 od 
niosły zawodniczki radzieckie. 
Jeden z kolegów zasiadających 
na miejscach prasowych powie 
dział, że finał ten trwał tylko 
7 minut. Po takim bowiem cza 
sie gry koszykarki radzieckie 
prowadziły różnicą 16 punktów 
i dla wszystkich na sali było 
oczywiste, że nic w tym meczu 
nie odbierze zwycięstwa pod­
opiecznym trenerki Lidii Alek 
sjejewej. Wszystkie podane 
wyżej fakty sprawiły, że kie­
dy w dniu finałowego meczu 
rozmawiałem w centrum pra­
sowym Uniwersjady z zagra­
nicznymi dziennikarzami, na 
każdych 10 zapytanych aż 8 
przewidywało zwycięstwo dru­
żyny ZSRR.

Rzeczywistość jak wszyscy 
wiemy okazała się inna. Wy­
grali, i to w pełni zasłużenie 
Amerykanie. Czemu to przypi 
sać? Mało kto brał chyba pod 
uwagę mentalność Ameryka­
nów. Mogą oni przegrać, i 
szybko pogodzą się z porażka 

mi w lekkiej atletyce czy pły 
wa.niu, ale niewygranie tur­
nieju koszykówki byłoby dla 
nich olbrzymim dyshonorem. 
To spowodowało olbrzymią 
mobilizację w drużynie USA. 
W meczu finałowym nie byli 
to już zawodnicy mający za 
cel jak najbardziej efektowne 
umieszczenie piłki w koszu, po 
kazanie jak największej liczby 
technicznych sztuczek by zdo­
być poklask widowni, przedkła 
dającv atak nad obronę. W po 
jedynku o mistrzostwo Uniwer­
sjady był to zespół który ma­
jąc świadomość, że mierzy się 
z wyśmienitym rywalem, wie­
dział, że by sięgnąć po sukces 
trzeba zrezygnować z efektu 
na rzecz skuteczności. Stąd też 
doskonała postawa Ameryka­
nów w obronie, a tym czym 
całkowicie zaskoczyli koszyka­
rzy ZSRR, był pressing na ca­
łym boisku. Na ekranach tele­
wizorów było zapewne widać, 
że zawodnicy radzieccy właśnie 
na skutek pressingu aż 8 razy 
pooełnili błąd tracąc piłkę. W 
pojedynku wyrównanych ry­
wali nie może to pozostać bez 
znaczenia.

Rozpisałem się o spotkaniach 
koszykarzy ZSRR i USA ale 
przecież nie były to jedyne in­
teresujące i stojące na wyso 
kim poziomie mecze. Nie moż 
na nie wspomnieć o męskim 
zespole Kanady; który w rą­
czym nie ustępował wyżej wy 
mienionym ale miał pecha gdyż 
grał w nimi w tej samej gru­
pie i osiągając tyle samo zwy 
cięstw (Kanadyjczycy pokonali 
Amerykanów) odpadł, mając 
gorszy bilans w bezpośrednich 
spotkaniach z USA i ZSRR. 
Bardzo korzystnie zaprezento­
wał się młody zespół Jugosławii 
— brązowy medalista Uniwer­
sjady. Miejsca w ścisłej czo­
łówce wywalczyły drużyny Ku 
by. Meksyku i Brazylii. Bez 
wątpienia właśnie koszykówka 
stała na najwyższym poziomie 
ze wszystkich rozegranych dys 
cyplin. Ktoś powiedział, że ko­
szykówka jest królową akade­
mickiego sportu. Bukareszteń­
ska Uniwersjada potwierdziła 
słuszność tych słów.

WIESŁAW ŁUCZAK


